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Wychodzi codziennie o godzinie S po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu B centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Wałowa nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct.
W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej:
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct, 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty,

W  m i e j s c u :  za drugie półrocze 6 zł.; 
za I I I  k w arta ł 3 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł.

P o c z t ą :  za drugie półrocze 8 z ł . ; za 
I I I  kw arta ł 4 z ł.; za miesiąc,lipiec 1 zł. 35 ct.

Prenum eratorow ie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzym ują „Przewodnik 
naukow y i literacki" dodatek  miesięczny do 
„Gazety Lw ow skie j" bezpłatnie, ćwieróroczni 
zaś i miesięczni za dop łatą , pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „P rzew odn ik“ prenum erow any 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
O g ło s z e n ie .

W edle doniesienia k. węg. m in ister­
stw a rolnictw a, przem ysłu i handlu  z dnia 
1 czerwca b. r. u s ta ł zupełnie księgosusz w 
kra jach  korony węgierskiej. Znosi się zatem  
tutejsze rozporządzenie z dnia 14 m aja b. 
r. 1. 22423 ograniczające przywóz i przewóz 
bydła  rogatego i płodów zwierzęcych z W ę­
gier do Galicyi i pozwala się n a  wolny ruch 
bydłem  przy zachowaniu przepisów §§ 15, 
16, 17 ustaw y z d. 29 czerwca 1868 i roz­
porządzenia m inisteryalnego z d. 7 sierpnia 
1868 r. Co się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ów , 2 0  czerw ca .

Od śmierci Palackiego korespondenci 
p rascy przyswoili sobie znowu niegdyś b a r­
dzo ulubiony a potem  długi czas pomijany 
tem at o u g o d z i e  m i ę d z y  s t a r o  a 
m ł o d o c z e s k  ą f  r  a k c y ą. U grobu 
Palackiego nie brakło  usiłow ań bardzo 
wpływowych, ażeby waśń domowa n a raża ­
jąca  opozycyę czeską na  nieustanne upoko­
rzenia zosta ła  stanowczo stłum iona. Usiło­
w ania te  były bezowocnemi a  k to  tem u wi­
nien, o to w ybuchła nowa waśń, bo każda 
jrakcya chce być uspraw iedliw ioną w obec

ludu czeskiego i ca łą  winę przypisuje swo­
im  przeciwnikom . W  nieskończoność będą 
się pow tarzać te  usiłow ania bezowocne i 
spory o winę w rozbiciu rokowań pojednaw­
czych, dopóki jeden  i ten sam punkt wyj­
ścia służy wsfcystkim układom  tego rodzaju. 
Rozumielibyśmy praktyczność rokowań poje­
dnawczych, gdyby raz  już opozycya czeska 
znalazła  się w obec Sejmu i Rady państw a 
na jednem  stanow isku t. j. gdyby albo Mło- 
doczesi wrócili skruszeni na  łono biernej 
opozycyi albo Staroczesi w stąpili za przy­
k ładem  Młodoczecków na  drogę czynnej 
walki o w arunki zaw arte w ich program ie. 
W tedy bowiem sprzeczność zachodziłaby 
tylko co do kwestyi drugorzędnych a jedna 
i d ruga strona  byłaby  gotową do ustępstw . 
Młodoczesi może w niejednym  przedmiocie 
nie posuwaliby ta k  daleko swojego libera li­
zm u jak  to  dziś czynią, a  Staroczesi dla od­
zyskanych owieczek grzesznych n ieraz może 
odstąpiliby od bezwarunkowego sojuszu z 
żywiołami ultrakonserw atyw nem i. Ale pow ta­
rzam y, że wszystko to byłoby możliwem do­
piero wtedy, gdyby oba obozy stanęły  na 
jednem  stanowisku w obec sejmu i Rady 
państw a. Dopóki to n ie  nastąp i, ugoda do­
mowa może być osiągniętą tylko polityczną 
abdykacyą jednej frakcyi. Ponieważ zwrot 
Staroczechów  ku czynnej polityce nie byłby 
dla nich ta k  upokarzającym  krokiem  ja k  
powrót Młodoczechów na  stanowisko b ierne­
go wyczekiwania wypadków, przeto po sta- 
roczeskiej frakcyi więcej spodziewać się 
m ożna umożliwienia ugody domowej. Mó­
wiono dawniej, że dopóki na czele tej frak ­
cyi stoi dr. Palacky, zw rot jej ku polityce 
czynnej jako krok bardzo upokarzający dla 
rozum u politycznego „ojca narodu" jest 
wprost niemożliwym. Uwaga ta  by ła  bardzo 
tra fn ą  i zdaw ało s ię , że śmierć Palackiego 
potwierdzi jej przypuszczenie. Ale dr. Rieger 
mniema., że jako pryw atny i polityczny 
spadkobierca znakom itego p a try o ty  m a ta ­
kie sam e praw o do względów, ja k  jego 
teść, że powaga jego w spraw ach polity­
cznych pow inna być zarówno nietykalną. 
Być może, że w pierwszej chwili po śm ierci 
Palackiego pietyzm  dla jego pam ięci pozwoli 
dr. Riegerowi być dyktatorem  swojego stron­

nictwa. Ale osoby wtajemniczone w sprawy 
staroczeskie zap ew n ia ją , że podstaw a tej 
dyktatury  je s t wcale kruchą. Pom iędzy S ta- 
roczechami ma istnieć frakcya uw ażająca 
śmierć Palackiego za sposobność do wycofa­
nia się z fałszywego stanowiska i przyw ró­
cenia zgody w łonie opozycyi na polu czyn­
nej polityki. K iedy frakcya ta  odezwie się 
w sposób stanowczy, wtedy pow aga dr. 
R iegera p rzestan ie  być nietykalną a o poje­
dnaniu Staroczechów z Młodoczechami będzie 
można mówić jako o rzeczy nietylko m ożli­
wej, lecz naw et już w połowie dokonanej. 
W szystko tedy  zawisło na razie od stopnia 
energii i odwagi cywilnej w tej frakcyi m al­
kontentów  staroczeskich.

W szystkie w yrzuty i żale republikanów  
z powodu w y b o r u  B u f f e t a  spadną n a  - 
m arszałka Mac M ahona, bo już przed  wybo­
rem  posądzano g o , że za pośrednictw em  
swojego sekre tarza  w pływał na  konserw aty­
wnych senatorów. Buffet, jako m in ister-pre- 
zydent odpow iadał, ja k  się zdaje, najlepiej 
osobistym sympatyom i przekonaniom  poli­
tycznym  m arszałka Mac-Mahona. Z tego po­
wodu w ytrw ał on u steru  mimo klęski po­
niesionej p rzy wyborze senatorów w kraju , 
mimo najzaciętszych ataków ze strony repu ­
blikańskiej po tych wyborach. D opiero, gdy 
także i deputowanych zawiodły wszelkie 
oczekiwania Buffeta, rozstać się m usiał z 
nim m arszałek  Mac Mahoń, ale nie uczynił 
tego z wielką przyjem nością a  w W ersalu 
mówiono pow szechnie, że chwila rozstania 
była daleko przykrzejszą d la  m arszałka  niż 
dla m in istra  spadającego nagle z fotelu m i­
nisteryalnego w otchłań  zapom nienia. Cóż 
dziwnego zatem , że m arszałka  M ac-M ahona 
m usiała osobiście cieszyć wiadomość, że mąż 
stanu, którego ta k  wysoko cenił, w którym  
wielkie pokładał nadzieje, wypływa znowu na 
widownię publiczną, że jedna sobie większość 
głosów bez pomocy agitacyi jedynie z ty tu ­
łu  swojej powagi i znaczenia politycznego. 
Tę radość mógł m arszałek  Mac Mahoń ob­
jaw ić poufnie nietylko m inistrow i-prezyden- 
towi lecz także sekretarzow i swojemu i in ­
nym osobom doń zbliżonym. Nie m a w tern 
nic dziwnego, bo konstytucya francuska z a ­
b ran ia  prezydentowi mięszać się czynnie do

spraw parlam entarnych w sposób bezpośre­
dni i agitacyjny, ale bynajmniej nie zab ra­
n ia  mu i zabronić nie może, ażeby ja k  każ­
dy obywatel państw a nie m iał własnego 
zdania i przekonania o w artości politycznej, 
o zdolnościach i pożyteczności wybitniejszych 
mężów. Konstytucyonalizm zniewala naczel­
nika państw a do rezerwy wobec w iru p a r la ­
m entarnego, k tóry  opanowawszy raz  jego 
osobę m ógłby zachwiać prawidłowy stosunek 
pomiędzy organam i ustawodawczemi a  wyko- 
nawczemi i skrzywić zasadę odpowiedzialno­
ści m inistrów. Ale konstytucyonalizm  nie 
może ta k  tyranizow ać naczelnika państw a, 
ażeby' m u odejmował swobodę zdania i sądu 
osobistego , ażeby go pod tym  względem 
staw iał niżej od pierwszego lepszego ouvrie- 
r a  paryskiego. Jeżeli sek re tarz  m arszałka 
lub inny członek jego świty objawił senato­
rom, ja k  mówią republikanie, opinię prezy­
denta o Buffecie i tern spowodował jego 
wybór, to za to odpowiedzialność nie może 
spaść na  prezydenta a  o przekroczeniu  g ra­
nic bezstronności politycznej nie m a naw et 
mowy. M arszałek Mac M ahoń w tedy dopiero 
przekroczyłby tę  g ra n ic ę , gdyby wywołał 
form alną kolizyę z swoimi m inistram i i 
wbrew ich przedstaw ieniu a  naw et na w ła­
sną rękę działał po za ich plecyma. T aka 
kolizya nie zaszła, bo wybór Buffeta byłby 
zaraz hasłem  przesilenia m inisteryalnego, 
k tóre wcale nie istnieje. Dufaure nie byłby 
naw et czekał na upadek  R enouarda, bo sam 
fakt, że między nim a  prezydentem  zacho­
dzi ta k  gwałtowna różnica z d a ń , by ł wy­
starczającym  powodem do dymisyi. R epubli­
kanie grzeszą w ielką niewyrozum iałością, 
jeżeli m arszałkow i M acM ahonowi wyrzucają, 
że nie jest tak  bezstronnym , że nie stoi ta k  
wysoko po nad  walczącemi stronnictw am i, 
jak  nakazuje powołanie naczelnika państw a 
parlam entarnego. Dla tej bezstronności m ar­
szałek Mac Mahoń poświęcał nieraz swoje 
osobiste sympatye, tłum ił nieraz głos oso­
bistego przekonania, byle tylko kolizya nie 
doszła do granic ostatecznych, po za k tó re- 
mi m usiałby z surow ą bezwzględnością sko­
rzystać d la  dobra Francy i z wszystkich 
atrybucyj swoich. Thiers choć znacznie s ta r­
szy wiekiem od m arszałka  Mac M ahona

Ostatnia karta.
m .

B yła w Piotrkowie gospoda „pod pan­
ną", w której się zgrom adzali członkowie po­
selskiej izby, a  nieraz naw et i karm azyn się 
do niej zabłąkał. W łaściwie powinno się ją  
było zwać „pod sm okiem ", albowiem wielki 
smok m isternie wykuty z żelaza w isiał na 
dwóch łańcuchach przed b ram ą, ponieważ 
jednak  ze smoczej paszczy w yglądała niewie­
ścia postać, więc głos publiczny wolał wziąć 
godło panny, aniżeli smoka. Za życia jeszcze 
starego Zygm unta złośliwe języki pow tarza­
ły, w skazując na  sm o k a , że to  gospoda 
„pod B oną-, tem bardziej, że w herbie Sfor- 
ców smok trzym a dziecię w paszczy, ale obe­
cnie s ta ra  królowa mniej już m iała wpływu, 
więc i nazw a „pod Boną" poszła w zapo­
mnienie.

W gospodzie by ła  d ługa sala, jak  b er­
nardyńsk i re fe k ta rz , świeżo wybielona na. 
przyjęcie posłów, i tylko belki modrzewiowe 
n a  powale poważną odbijały  starością. U środ­
kowej belki w isiał zardzew iały kord  złam a­
ny, a  kto po raz pierwszy w stępow ał do sali, 
tem u opowiadano, że za ś. p. ojca teraźniej­
szego króla, jeden z Skorutów m iał ta k  tw ar­
dą głowę, że gdy go drugi ciął w sprzeczce 
po czuprynie, p ęk ł kord na  dwoje, a głowie 
się nic nie stało.

Gospodarz był dawniej obozowym ciu­
rą  u księcia W asyla Ostrogskiego, później 
został piwniczym na  innym  dworze, gdyż 
sławną u in iał przypraw iać piołunów kę, a  w 
końcu dorobił się grosza i w ziął po swym 
krewnym gospodę „pod panną" a posłowie 
zwali go „smokiem" od go d ła , k tóre nad 
bram ą wisiało.

N a dębowych ławach, przy podłużnych 
stołach siedziało w sali około stu szlachty. 
Od gw aru m ury by pękły, gdyby  ̂ nie były 
stawiane z takiej cegły jak  kościół u  fary. 
Kamienne dzbany z winem , wazy z k rupn i­
kiem , misy zrazów z kaszą przyjem nym  
były dla oka wypoczynkiem i świadczyły o 
pokojowych zam iarach zgrom adzenia. W ię­
kszość g o śc i, z podgoloncmi czuprynam i w 
polskich była s tro ja c h , gdzieniegdzie tylko 
odróżniał się czarny włoski atłas, a i S tań­
czyk w swej żółtej sukni znalazł się w tern 
towarzystwie.

W chodzącego uderzała  grupa posłów, 
zgrom adzona przy środkowym s to le , bu tna  
a b u rz liw a , której głową zda.wał się być 
wysoki przysto jny mężczyzna w sile wieku, 
który żwawą ze swymi towarzyszam i prow a­
dził rozmowę. Był to  L upa Podlodowski.

— Dobrze ksiądz prym as powiedział — 
mówił Podlodowski do otaczającej go szlachty 
— że gdyby było grzechem  rozwodzić się k ró ­
lowi , każdy z Polaków  część tego grzechu 
weźmie na siebie. Jeżeli kiedy godzi się 
gwałcić prawo, tedy jedynie dla panowania...

•— Nie ta k  skoro nak ładaj Waść na 
siebie cudze grzechy —  odpowiedział mu 
D erszniak, szlachcic z nad  Wisły, dowcipniś

i facecyonat — bo w łasne trudno ci udźwi­
gnąć. W jednem  ta tarsk iem  plem ieniu są  ta ­
cy braciszkowie, którzy chodzą od nam iotu 
do nam iotu i za kaw ałek koniny najcięższe 
przewinienia na siebie przy jm ują, ale do te ­
go u rzędu  kw apią się najw ięksi łotrzykowie, 
bo ten  tylko łatw o swe sumienie obciąża, 
kto nic nie m a do s tra c e n ia , i czy tak  czy 
owak dostanie się pod rządy Lucypera.

— Nie wiele ten  w art mości Dersznia- 
ku, kto z obawy przed Lucyperem  nie chce 
nic poświęcić d la  publicznego dobra —  od­
ciął Podlodowski —  a znam  ja  także takich  
braciszków, którzy nie tylko ze strachu  przed 
p iek łem , ale z obawy przed tym  co na zie­
mi rozdaje starostw a i kasztelan ie , boją się 
praw dy powiedzieć... Pochlebstwem można 
się dosłużyć jakiej królewszczyzny, na  o tw ar­
tej drodze nie ta k  łatw o ją  znaleźć...

—  Nie igraj W aść z ogniem , mości 
Podlodowski— odrzekł rozdrażniony Derszniak 
—  bo ci się sam em u głowa zapali. Kto zu­
pełnie czysty, może rzucać pod e jrzen ia , ale 
gdyby W aszmości kiesą zabrzęknąć, toby 
się tam  odezwały czerwone złote, co po wło­
sku gadać um ieją...

—  Milcz W aść — krzyknął Podlodowski, 
i w mgnieniu oka rzucił się z kordem  na 
przeciwnika.

D erszniak wszakże spodziewał się tego, 
bo s ta ł już w pogotow iu , a nim inni powy­
ciągali szable, aby ich rozbroić, cią ł Lupę 
przez rękę, tak  że m u żelazo w ytrącił.

— Jeszcze ja  się wygoję i W aści uszy 
obetnę — krzyczał L u p a , podczas gdy go

przyjaciele trzym ali a  „smok" przybiegł z 
pajęczyną i z ręcznikiem  obwiązywać ran ę  
swemu gościowi. R ana jednak nie b y ła  nie­
bezpieczna, o m ałem  skaleczeniu zaledwie 
wspominać warto.

Około powaśnionych zgrom adziła się 
szlach ta  z całej gospody, i Stańczyk się tam  
z n a la z ł, a podchodząc do „sm oka" powie­
dzia ł :

—  Jak  w Knyszynie stado k o n i , ta k  
u was gospodarzu musi się chować stado 
pająków, żeby mieć na  zawołanie pajęczynę. 
Podczas sejmu pójdą ceruliki o żebraczym 
chlebie, gdyż codziennie się ktoś znajdzie, 
k to  m a ochotę krew drugim  puszczać...

—  Co tam  mówi błazen starego kró­
la ? — zap y ta ł ktoś z tłum u.

—  D ałby Bóg, żebym był starego k ró ­
la b ła z n e m ! —  ze sm utkiem  odpowiedział 
S tańczyk , bo pam ięć Zygm unta nadzwyczaj 
szanow ał, a po jego śmierci posm utniał i 
zm ienił się bardzo, stroniąc od dw oru m ło­
dego króla i wdając się więcej ze szlach tą 
aniżeli z dworzanami.

Tymczasem D erszniak siad ł znowu do 
sto łu  zapijając m io d ek , jakgdyby nic nie 
z a sz ło , i nie słuchał pogróżek stronników  
Lupy, a  przedew szystkiem  Boratyńskiego, 
k tóry  jak  Jowisz chodził po sali przygoto­
wując w izbie stanowczą walkę przeciw królew ­
skim zamysłom. Podlodowskiego jednak  gnie­
wało, ̂  że nie mógł szablą mów swoich po­
pierać, więc po chw ili wyszedł z s a l i , a  za 
nim  powynosili się inni przewodnicy, a  zo­
s ta ła  drobniejsza szlachta, k tó ra  praw dę mó-
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nierównie łatw iej unosił się i folgował swo­
jej popędliwości politycznej.

W śród ciągle trw ających rozruchów , 
k tórych widownią je s t B e l g i a  od chwili, 
gdy wybory skończyły się klęską stronnictw a 
liberalnego, ozwał się w jednem  mieście p u ­
blicznie głos, że pokój w ewnętrzny został z a ­
kłócony z winy Niemców, i że do tąd  nie bę­
dzie przyw rócony, dopóki wszyscy Niemcy 
nie zostaną z Belgii wypędzeni. Zapewne po­
w staną z tego powodu reklam acye za pośre­
dnictwem konsula i posła niemieckiego, k tó ­
rych już o tern uwiadomili poddani n iem iec­
cy w tern mieście osiedleni. Prawdopodobnie 
skończy się jednak  wszystko na wzajemnej 
wymianie oświadczeń, bo choć Belgia m a to 
nieszczęście, że dość często wystawia się na 
dyplomatyczne reklam acye Niemiec, mimo to 
w tym  w ypadku okrzyk jakiegoś zapaleńca 
je s t nadto m ałą drobnostką, ażeby powtórzyć 
się m iała głośna w swoim czasie historya z 
spraw ą Duchesnea. Ale czy ten okrzyk jest 
istotnie odosobnionym wyrazem opinii jedne­
go zapaleńca, czy nie znalazł on odgłosu w 
Belgii, to snać pytanie, na k tóre w ahaliby­
śmy się dać odpowiedź całkiem  uspakaja ją­
cą. Niemiecka p rasa  od kilku la t bierze l i ­
beralne stronnictw a wszystkich państw  ob­
cych w obronę tak  gorąco, jak  gdyby tu 
chodziło o spraw ę Niemiec. Ja k  wytrw ale 
interw eniow ała ona w H iszpanii przeciw K ar- 
listom  a we F rancyi przeciw większości kon­
serwatywnej dawnego Zgrom adzenia narodo­
wego. Powiedziano w tedy naw et wyraźnie, 
że zą granicam i Wogezów i Pyreneów roz­
strzygają się losy wielkiej europejskiej a 
Niemcy najwięcej obchodzącej walki państw a 
z organam i kościoła katolickiego. Gdy w B el­
gii w rzała walka wyborcza a  kraj cały był 
ag itacyą do najwyższego stopnia wzburzony, 
p rasa  niem iecka w swoich gorących sympa- 
tyach  i zachętach d la stronnictw a lib e ra ln e ­
go zdaw ała się zupełnie ulegać gorączce a- 
gitacyjnej. Jeszcze jaskraw iej w ystąpiło na 
jaw  to usposobienie p rasy  niemieckiej, gdy 
nadeszła wiadomość, że pobite przy wybo­
rach  stronnictw o liberalne wszczyna w ca­
łym  kra ju  dem onstracye , zakończone tu  i 
owdzie rozlewem krwi. W artyku łach  prasy 
niemieckiej nie brakło  ani ubolewań nad  po- 
konanem  stronnictw em , ani słów pociechy i 
nadzieji w lepszą przyszłość ani wreszcie wy­
razów oburzenia z powodu użycia broni p a l­
nej — ale brakło  jednej rzeczy ważnej, b ra ­
kło potępienia rozruchów, k tóre  bardzo w ą t­
pliwe świadectwo w ystaw iają stronnictw u li­
beralnem u co do jego zdolności rządzenia 
krajem . Nie u lega wątpliwości, że tak ie  u- 
sposobienie prasy niemieckiej nie pozostają­
ce bez wpływu w samej Belgii, drażni ciągle 
stojące tam  u  steru  stronnictwo. W ten spo­
sób m ożna tłum aczyć źródło niechęci, k tó ra  
niespodzianie w ybuchła w Belgii przeciw Niem ­
com, i to  w sposób zachęcający do refleksyi.

wiąc wszystka krzywo patrzy ła  na m ałżeń­
stwo z wdową po G aszto łdzie , bo częścią 
m io tała n ią  zazdrość, że król z bliższego jej 
dworu nie w ybrał m ałżonki, częścią obawia­
ła  się przemożnego wpływu Radziwiłłów.

Był tam  także Piotr Kaszowski z L u­
belskiego, ulubieniec szlachty i kanclerz Rze­
czypospolitej Babińskiej ; koło niego się też 
w iększa zebrała  grom adka a  gospodarz r a ­
źnie w ina jej donosił Na stole leżały kości; 
k tóryś z towarzyszy wezwał do gry Kaszow­
skiego.

— A cóż to Waść myślisz —  odpowie­
dział pan P io tr — że w Babinie już bijemy 
czerwone złote, że na  mój trzos polujesz ? — 
chcesz grać o fasole lub o pacierze, to  Wa- 
ści służę, ale chciwości mnie nie nauczysz.

— Zgoda panie P io trze ! odparł to ­
warzysz —  jeśli p rz e g ra m , to dalibóg będę 
trzy  dni pościł i przykładnie licznemi pacie­
rzam i Pana Boga chwalił, ale jeśli wy p rze­
gracie, to musicie nam  powiedzieć kazanie 
sejmowe...

—  T a k ! t a k ! —  zakrzyczeli obecni — 
m usi powiedzieć kazanie sejm ow e!

Pan  P io tr p rzy sta ł na tak ą  staw kę, a 
szlachta stó ł oblęgła patrząc komu fo rtuna  
posłuży.

—  Pięć, sześć, jedenaście! wołali —  
przegraliście Piotrze ! Czekamy kazania !

— Na s tó ł ! —  mówili inni, a  szlachta 
z całej sali zbiegała s ię , ciekawa swej u lu ­
bionej zabawy.

—  Skoro każecie, stoję na wasze u słu ­
gi — pokornie odpowiedział Kaszowski —

SPRAWY MONARCHII
W spraw ie ustaw y o kw aterunkach 

wojskowych dowiaduje się Pester L loyd  
z W iednia: J a k  wiadomo, odbyła się przed 
trzem a miesiącami rad a  m inistrów  pod p rze­
wodnictwem Najj Pana, na której ułożono 
w głównych zarysach ustaw ę o kw aterun­
kach wojskowych. Na tej podstawie w ypra­
cowały obadwa m inisterstw a obrony krajo­
wej właściwy pro jek t ustaw y i przedłożyły 
go państwowemu m inisterstw u wojny do 
zaopiniowania. Obecnie dowiadujemy się, 
że państwowe m inisterstw o wojny zwró­
ciło owe projekty obu m inisterstwom  obrony 
krajowej bez żadnej zm iany i uwagi dołą­
czając do każdego p ro jek tu  plany na budo­
wę koszar, stajen, magazynów i wozowni. 
Jeżeli ustaw a o kw aterunkach wojskowych 
zostanie p rzy jętą  przez oba ciała ustawo­
dawcze na sessyi jesiennej, rozpoczną się 
prawdopodobnie budowle nowych koszar i t. d. 
zwłaszcza, że istnieje zam iar podwyższenia 
opłaty  kw ateruukowej z 11/2 centa na 3 ct. 
d la wszystkich garnizonów i stacyj wojsko­
wych w całej m onarchii. Tym sposobem bę­
dzie k ap ita ł przeznaczony na  budowle woj­
skowe inaczej oprocentowany i w skutek te ­
go będzie m usiał ton k ap ita ł szukać pornie 
szczenią w nowych budowach.

—• G enerał m ajor M aksymilian Fischer, 
przydzielony dotychczas do generalnej ko­
mendy w Zagrzebiu, został m ianowany z a ­
stępcą szefa sztabu generalnego. Liczy on 
obecnie 49 rok życia, by ł uczniem akademii 
wojskowej w W iener -Neustadt i w stąpił do 
wojska jako porucznik w r. 1847.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(TV sprawie uniwersytetów lrancuzkicłi.J
Z protokołu  posiedzenia senatu  podaje 

Journa l offtcicl d ługą listę petycyi, przeciw 
noweli o stopniach akadem ickich uchwalonej 
przez Izbę deputowanych. Senator Thery 
przedłożył sam 110 takich petycyj z 3600 
podpisów z departam entów  Nord i P as de 
C a la is ; wielu innych senatorów przedłożyło 
około 300 tak ich  petycyj. W obec tego 
„szturm u petycyjnego" wątpliwem  jest, czy 
senat potw ierdzi u s ta w ę , uchwaloną przez 
Izbę deputowanych. Stronnictwo konserw a­
tywne s ta ra  się usilnie o to ,  ażeby ks. Du- 
panloup w ybrany zosta ł do komisyi d la  tej 
ustawy. W ybór jego je s t wątpliwy, albowiem 
należy on do b iu ra  senatu, w którym  rep u ­
blikanie m ają większość. Inne zaś biuro z 
większością konserwatywną oświadczyło go­
towość w ybrania republikanina do tej kom i­
syi, gdyby biuro, do którego należy ks. Du- 
panloup, wybrało biskupa Orleanu. Lecz re ­
publikanie nie chcą ani słyszeć o takiej 
zamianie.

(Oświata publiczna we Francyi.)
Komissya budżetowa Izby deputow a­

nych odbyła na dniu 16 b. m. ciekawe po­
siedzenie. M inister oświecenia W addm gton 
zażądał, aby w prelim inarzu na rok 1877 
umieszczono w rubryce wydatków na  cele 
oświaty publicznej o 4 m iliony franków

powiedzcie mi jednak  tek st Pism a świętego, 
do którego mam mówić kazanie.

— T ekst pozostawia się do woli kazno­
dziei ! — odpowiedziało k ilka głosów na raz.

Kaszowski trochę pomyślał, wyszedł na 
stół i zaczął m ów ić:

— Napisano w księgach Mojżesza, że 
na głos trąb  niebieskich powaliły się mury 
Jerychońsk ie , i żydowie zostali zwycięzcami. 
Od tego c z a su , mości panowie, wielu już 
nie chciało walczyć ani pięścią ja k  Goliat, 
ani mieczem ja k  Cyrus , ani procą jak  król 
D aw id , ale rzuciło się do trąb  jako najsku­
teczniejszej b ro n i , walącej m iasta tak  , że z 
nich kam ień na kam ieniu nie m iał już po­
zostać. Nasi przodkowie ja k  wiecie, nie bie­
gli jeszcze w piśmie, nie znali tego spo­
sobu w ojow ania, więc się mozolili nad 
naciąganiem  łu k u , lub nad rzucaniem  0- 
szczepu , aliści znalazł się przem ądry ród 
na Litwie, k tóry  się dowiedział o wielkiej 
trąb  skuteczności i spraw ił sobie wielkie trzy 
trąby, aby niemi Polskę i św iat zawojować...

—  Niech żyje Kaszowski! W iwat Rzecz­
pospolita B a b iń sk a ! — zaczęto wołać sły­
sząc ową przymówkę do herbu  Radziwiłłów.

— Z razu  nie szło zwycięztwo — m ó­
w ił dalej — bo były wprawdzie trąby, ale 
nie znalazło się w rodzie dość mocnych p ier­
s i, aby wielkie z nich wydobyć głosy. P ró­
bow ał trąb ić  jeden i drugi, i dawny hetm an 
W ielkiego Księstwa Litewskiego, i książę Je ­
rzy  na  Birżach , ale żaden z nich nie spro­
s ta ł zadaniu , albowiem jeden nie mógł do­
sięgnąć wysoko postawionej trąb y , drugi dął 
za słabo, albo też chociaż k tóry  z nich trą -

więcej, niż w roku bieżącym. Żądanie swe 
po p arł m in ister uwagą, że dzisiejszy gabi­
net m a zam iar przeprow adzić zasadę ogól­
nego przym usu szkolnego, ku czemu potrze­
ba żądanej nadwyżki. Zasada przym usu 
szkolnego — mówił m inister — m usi w al­
czyć z jednej strony z uporem  rodziców, 
tem u zaradzi osobna ustaw a karna  — 
z drugiej zaś strony m a ona do walczenia 
z brakiem budynków szkolnych. Jeżeli żą­
dany kredyt zostanie przyzwolony, o trzym a­
ją  prefekci wezwanie, ażeby w porozumieniu 
z gminami i radam i departam entow em i po­
sta ra li się o jak  najprędsze wybudowanie 
i napraw ę domów szkolnych. Obliczono, że 
gminy i departam entu  będą m usiały dodać 
do subwencyi rządowej jeszcze około 10 m i­
lionów franków. Następnie trzeba będzie 
postarać się o nauczycieli szkół ludowych. 
Kraj liczy dotychczas tylko 97 seminaryów 
nauczycielskich. Subwencya dla tych zakła­
dów m a być powiększoną o 245.000 frank. 
Dalej żąda m inister subwencyi 100 000 fr. 
d la kas szkolnych, z której to subwencyi 
znaczniejsza część będzie użyta na zakupno 
odzieży, książek a naw et żywności dla b ar­
dzo ubogich uczniów; Kwota 410.000 fra n ­
ków wreszcie obróconą będzie na  podwyższe­
nie clotacyi nauczycieli ludowych z 360 fr. 
na 500 fr. rocznej płacy. Co do szkół śre­
dnich oświadczył m inister, iż wezwie rady 
departam entow e, ażeby dotychczasową dota- 
cyę 800.000 fr! podwyższyły na 2 mil fr. 
Co do uniw ersytetów , a zwłaszcza głównych 
w Paryżu, Lyonie, Bordeaux i Nancy, 
oświadczył m in istor, że uniw ersytety te  wy­
posażone zostaną we wszystkie potrzeby, iż 
będą m iały pewną autonom ię, w łasne fun­
dusze i otrzym ają około 70 pryw atnych do­
centów (m aitres de conference), którzy po­
bierać będą po 2400 — 3000 fr. rocznej p ła ­
cy. Komissya budżetow a w ysłuchała tego 
spraw ozdania m inistra z wielką radością, 
i uchw aliła żądany kredyt bez dyskussyi.

(Przegląd garnizonu Paryża)
odbył się przy nader licznym udziale  pub li­
czności paryskiej na  dniu 15 b. m. na b ło­
niach w Longchamps. W jirzeglądzie tym  
w ystąpiły oprócz załogi P aryża wojska oko­
liczne w sile około 30.000 żołnierzy. M arsza­
łek  M ac-Mahon z sztabem  generalnym  i 
pełnom ocnikam i wojskowymi państw  zag ra­
nicznych udał się z Suresnes konno na plac 
przeglądu. M arszałkow a zajęła miejsce na 
trybunie wraz z ciałem  dyplomatycznem, 
nadzwyczajnem poselstwem m arokańskiem  i 
członkam i Zgrom adzenia narodowego. P rze­
gląd  rozpoczął się o godzinie 2V> po połu­
dniu. Na czele postępowali uczniowie szko­
ły wojskowej w St. Cyr, dalej gw ardya re ­
publikańska, sapeurs pom pier s, batalion strzel­
ców, pułk  inżynierów, 31 pułków  liniowych, 
16 bateryi, pu łk  huzarów, pu łk  strzelców 
afrykańskich, dwa pułk i dragonów, ósmy 
pu łk  kirasyerów, zwany zawsze jeszcze „ki- 
rasyeram i z pod Reichshofen" w itauy z ogro­
mnym zapałem  przez zgrom adzoną publi­
czność. Przegląd skończył się o godzinie 4 
poczem. m arszałek  M ac-Mahon w yraził do­
wodzącemu m arszałkowi Ladm iraultow i na j­
w iększe zadowolenie z wybornej postawy i 
wielkich postępów arm ii paryskiej. W racają­
cego prezydenta republiki witano okrzykami.

b i ł , to  dwie pozostałe trąb y  sta ły  bez uży­
tku . Aż dopiero niedawno szczęśliwe dla tego 
rodu pow stały czasy, albowiem znalazł się 
pan przemożny, który  chce trzech członków 
tego rodu ta k  podwyższyć, że każdy z nich 
mógłby dostać do otw oru trąby  i dąć ileby 
m u tcliu starczyło. Miejcie się więc na b a ­
czności i nie pozwólcie na  to, by ów pan 
podwyższył tak  bardzo członków niebezpie­
cznego ro d u , bo ja k  wszyscy zaczną dąć w 
trąby , to m ury szlacheckiej wolności się po­
w alą, a  k ilku  przem ożnych panów podzieli 
się łupam i zdobytego m iasta Amen.

W rzawa i radość pow stały na te słowa 
nie do o p isan ia , mówcy nie dano zejść ze 
stołu, ale dwóch olbrzymich posłów porwało 
go na ręce i trzy  razy  obniosło po sali 
wśród okrzyków, wiwatów i toastów  na cześć 
rzeczypospolitej Babińskiej. Gdy się zaś po 
chwili wrzawa cokolwiek usp o k o iła , wylazł 
S tańczyk na ław ę , a jego oko pałające 
ogniem wyższej myśli, dziwnie stało  w sprze­
czności z błazeńską, dzwoniącą czapką.

— Panowie sz lach ta , przezacui posło­
wie! —  zaw ołał — jed n a  strona  z dowci- 
pnem i w ystąpiła wywodami, mówił adoocaius 
angeli, pozwólcie zatem , że i adnocatus dia- 
boli swe trzy  grosze w trąci.

— Mów Stańczyku, mów tre fn isiu ! — 
odpowiedziano zew sząd, bo szlachta lubiła 
„błazna starego króla".

— Za moich czasów —  mówił S tań ­
czyk —  za starego kró la  było mniej b łaz ­
nów aniżeli dzisiaj; mnie wszyscy palcem 
w ytykali szepcząc — oto błazen 1 Z czasem 
jednak  tak  się dzięki Najwyższemu i wam

(Parlament turecki.)
Jeszcze przed miesiącem podobne ze­

stawienie słów kwalifikowałoby się chyba 
do pism a hum orystycznego, dziś pojęcie 
„parlam entu  tureckiego" je s t zawsze w praw ­
dzie jeszcze tylko id eą , ale id eą , o której 
można prowadzić dyskusyę na  seryo. Od 
chwili, w której M idhat basza w stąpił do ga­
binetu idea t a ,  toruje sobie d rogę, a  od 
śmierci Hussejna Avniego, który był stanow­
czym jej przeciw nikiem , bliższą je s t celu. 
Mamy przed sobą p ro jek t przyszłego p a rla ­
m entu tureckiego podany w zarysie przez 
Correspondence orientale. Oto główne jego 
ustępy:

„Każda prow ineya wybierać będzie po 
czterech deputowanych, reprezentujących ró ­
żne klasy sj)ołeczne. Liczba deputowanych 
K onstantynopola zostanie oznaczoną później. 
P a rlam en t tu reck i, a raczej Zgromadzenie 
narodowe będzie miało tak i zakres dzia ła­
n ia : 1. K ontrola finansów, ustanaw ianie i 
wotowanie budżetu ; 2. U stalenie dobrego 
sądownictwa, rewizya dawnych ustaw  cywil­
nych i wydawanie now ych; 3. Ochrona i po­
pieranie p rzem y słu , handlu i rolnictwa. 
Ministrowie m ają być odpowiedzialni przed 
Izbą.

Zgromadzenie narodowe będzie praw ­
dopodobnie złożone ze 100 deputowanych. 
Każda prowineya czyli w ilajet wybierać bę­
dzie, jak  się rzekło po czterech deputow a­
nych, a je s t tych wilajetów w Turcy i eu ro ­
pejskiej dziewięć, m ianow icie: adryanopoli-
tańsk i, salonicki, m onastyrski, jan iń sk i, a l­
bański, naddunajski, bośn iack i, hercegowiń- 
ski i k re teńsk i; w Turcyi azyatyckiej szes­
naście, w Afryce jeden tj. trypolitański. W y­
bory będą pośrednie.

Ludność bez różnicy wiary i narodowo­
ści wybierać będzie członków W ielkiej Rady 
W ilajetów i muteszareflików, które dopiero 
wybierać będą deputowanych do Zgrom adze­
nia narodowego.

W ybranym  być może każdy poddany 
su łtana. Zgrom adzenie narodowe razem  z 
R adą S tanu  tworzyć będzie władzę ustaw o­
dawczą. Radzie państw a przysłużać będzie 
prawo inieyatywy; Zgromadzenie narodowe 
będzie mogło założyć veto przeciw przedło­
żonym projektom  ustaw . Polityka zagraniczna 
rządu  będzie zupełnie niezaw isłą od Zgrom a­
dzenia, a m inistrowie będą pod tym  wzglę­
dem odpowiedzialni jedynie przed sułtanem . 
W spraw ach polityki wewnętrznej i w szyst­
kich kwestyaoh adm inistracyjnych i gospo­
darczych odpowiedzialni będą Zgrom adze­
niu , którem u przysłużać będzie także p ra ­
wo interpellacyi i udzielania nagany m ini­
strom.

(Dzieje ostatniego przewrotu w Turcyi).
Neue F r . Presse  podaje w liście z 

Londynu następujące „rewelacye" o grze po- 
cznej w Konstantynopolu, k tóre  tu  w skró­
ceniu pow tarzam y niejako curiositatis erga 
jako próbkę, do ja k  aw anturniczych dom ys­
łów i kombinacyj uciekają się niektóre dzien­
niki. „Am basador nasz w Konstantynopolu, 
pisze łondyński korespondent, oddawna już 
zwróconą m iał uwagę na in tryg i knowane 
nad  brzegam i Bosforu i nie zaniedbał 
zawiadomić o nich rządu  królowej. Am­
basador rosyjski, genera ł Ignatiew  m iał 
w swem ręku  wszystkie nici sytuacyi ,

najm ilsi panowie pom nożył ród błaznów, że­
ście sobie osobną w Babinie musieli u fundo­
wać rzeczpospolitą, a ja  ze sm utkiem  za ­
czynam poznaw ać, że niknę już w tej wiel­
kiej błaznów gromadzie. A wiecie, czemu się 
ta k  bardzo mnoży ród nasz znam ienity? Bo 
każdy szlachcic radby  rządzić i każdem u się 
zdaje, że do wszystkiego je s t zdolny, a  przeto 
w głowie wieczny m łyn m u miele i mimowoli 
do błazeństw a dąży...

—  Ho! hola! — zaczęto wołać.
— Żadnem u słuchać się nie ch c e , a 

trąby  Radziwiłłów nie dla tego wam grozić 
się zdają, jakobyście się bali pana M arszal­
ka, pana Podczaszego, albo pana Krajczego, 
ale iż nie chcecie aby król oparłszy się na 
nich —  władzy swej nie ugruntow ał. I  w B a­
binie nie byłoby porządku, gdyby pan Pszon- 
ka siluie nie dzierżył berła, temci mniej bę­
dzie ład u  w Rzeczypospolitej jeżeli m ło­
demu królowi nie dacie wzmocnić swej 
potęgi. Tyle Wam sta ry  błazen m iał do po­
wiedzenia.

—  Biedny Stańczyk! — zaczęli wo­
łać  jedni. — Ma racy ą ! — pow tarzali 
inni.

— Przyszlemy ci dyplom na jednego 
z siedm iu mędrców babińskich! — złośliwie 
odezwał się do Stańczyka Kaszowski.

— Wolę ja  być dawnym błaznem  an i­
żeli dzisiejszym mędrcem —  odpowiedział 
Stańczyk a schodząc ze sto łu  zniknął po­
między szlachtą.



i kierow ał według upodobania kolegami swy 
mi austryacko-w ęgierskim  i niemieckim, k tó­
rzy  nie wiedząc o tern, służyli tylko jego 
dążeniom. W skutek  tego przesła ł gabinet 
St. Jam es zastępcy swemu w K onstantyno­
polu instrukcye, k tóre zostawiły mu zupełną 
swobodę działania i wybór środków dla sp a ­
raliżow ania planów gen. Ignatiew a. M ahmud 
basza byłpow olnem  narzędziem  polityki gen. 
Ignatiew a; je s t to  fak t, nie ulegający żadnej 
wątpliwości. C iągnął on państw o w przepaść 
w łasnem i rękam i. Otóż chodziło przedewszy- 
stkiein o obalenie M akm uda baszy. Sir H en­
ry  E lliot, dotychczas nieprzejednany wróg 
M ahm uda, s ta ł się naraz jego przyjacielem  
i obrońcą, aby przez niego przeniknąć lepiej 
p lany Ignatiew a. Zarozum iały i ograniczony 
M ahm ud basza dał się złowić n a  wędkę, i 
tym  sposobem umożliwił sir Elliotowi p rzej­
rzenie planów  Ignatiew a. Między M ahmudem 
a  Ignatiewem  istn ia ł osobny układ  ; su łtan  
Abdul Azis był zupełnie obałam ucony przez 
swego W. W ezyra, k tóry  w ystaw iał m u ce­
sarza  A leksandra w świetle bezinteresowne­
go przyjaciela a w razie konieczności obroń­
cy jego tronu.

U padek M ahm uda byłby może nie 
w ystarczył do wyrw ania k ra ju  z pod tych 
wpływów szkodliwych. Za zm ianą w osobie 
W. W ezyra m usiała  pójść koniecznie zm iana 
system u rządowego, k tó raby  osłab iła wszech­
mocną w ładzę kapryśnego sułtana. Należało 
także raz na  zawsze uniemożliwić Mahrau- 
dowi pow rót do władzy. D latego z porady 
sir E llio ta  urządzono znaną dem onstracyę 
softów. D em onstracya ta  m iała, cel podwój­
n y : usunąć M ahm uda z W. W ezyratu i 
zmusić sułtana, aby n a  przyszłość dopuścił 
ludność k ra ju  do udziału w kierownictwie 
spraw  publicznych. W pierwszej chwili 
przestrachu  su łta n  obiecywał wiele, lecz 
w krotce uspokojony spokojnem zachowa­
niem się softów, odzyskał napow rót eałą 
arrogancyę despoty i m yślał o wytępieniu 
softów, podobnie ja k  ojciec jego M ahmud 
wytępił był jańczarów . Także M ahmud b a ­
sza nie uw ażał się za pokonanego. N apisał 
do su łtanki W alidy, k tó ra  by ła  złym du­
chem Abdul-Azisa, lis t z prośbą o nadanie 
m u napow rót posady W. W ezyra i porucze- 
nie m u w ytępienia softów i uwolnienie su ł­
tan a  od zdrajców, którzy tron  jego otaczają. 
Gen. Ignatiew  naw iązał tym czasem  tajem ne 
układy z serajem , przyrzekając dla wzmo­
cnienia w strząśnionego tronu  Abdul-Azisa 
pomoc arm ii rossyjsldej a to  w myśl art. I I  
ostatniego tra k ta tu  o Czarnem Morzu, który 
zastrzega dla su łtana  prawo otw arcia Bosfo- 

i Dardanellów  obcej flocie, jeżeliby za-

ta k  dalece, że w ątpią, czy będzie m ógł p rzy  drzwiach szyby potłuczone. Złodziej jakiś spło- 
nowym su łtan ie  utrzym ać się W charak terze szony zapewne uciekł, zanim zdołał odemknąć 
am basadora.“ drugie drzwi. Trafikę oddano pod dozór żoł­

nierza policyjnego aż do chwili przybycia wła­
ściciela trafiki.

(O położeniu w Bulgaryi) —  K a rta  m arszrutow a. Z mocy re-
donoszą do Polit. Correspondenz pod d. 12 skryptu W. Ministerstwa wojny z dnia 19 mar-
b . m. „W B ułgaryi przywrócono spokój i ca r. b. ma być wydaną jednolita wojskowa
porządek. Po katastrofie rozbicia oddziału karta marszrutowa całej monarchii austryacko-
powstańców, którzy z R um unii byli w tar- węgierskiej (według s to p n ia  1 :300 .000  natury)
gnęli, rozpierzchły się inne oddział}' pow- obejmująca 55 ćwiartek, jeden szkic ogólny, o-
stańców w góry Tom skie i Ternowskie. B a- raz wykaz nazw miejscowości nią objętych.
sza gubernator B ułgary i ustanow ił komisyę Karta ta  ukończona będzie z końcem r. 1876,
dla z b a d a n ia , k tóre gminy w spierały pow- a z początkiem roku następnego będzie mogła
stańców. W ielu winnych z okręgów Adgri i być rozesłaną. Zwykła cena sprzedaży oznaczo-
Belogradżik odstawiono do w ięzienia w ną została na : 24 ct. za ćwiartkę nienaciągnię-
Widdynie. P rzypadkiem  dostało się w ręce t ą ; 10 ct. za szkielet karty nienaciągniętej;
w ładz tureckich wiele dokumentów, kom pro- 13 złr. 39 ct. za kompletny egzemplarz niena-
m itującycli niektórychfunkeyonaryuszy państw  ciągnięty; 54 ct. za ćwiartko naciągniętą na si-
zagranicznycli w B ułgaryi. Pap iery  te  ode- wym perkalu w formacie kieszonkowym; 40 ct.
słano do Stam bułu. Pomiędzy ludnością za naciągnięty szkielet jednej ćw iartki; 1 złr.
bu łgarską  występuje silna reakeya przeciw za jedną zsuwkę (Schuber) a 34 złr. 10 ct.
naczelnikom pow stania; wielu poważanych za kompletny naciągnięty egzemplarz w forma-
Bułgarów  p a trzy  nieebętnem  okiem na  Ser “ e kieszonkowym z czterema zsuwkami. Wła-
bię, której p rzypisu ją  wywołanie pow stania ^ze polityczne, urzędy gminne a względnie wszy-
W B ułgaryi w interesie serbskim . Nie ulega sfkie urzędy obowiązane do dostarczania pod-
zatem  żadnej wątpliwości, że rząd  turecki w°d ńla wojska, mogą nabyć egzemplarze tej
znajdzie w B ułgary i wiele żywiołów, cbę- karty, do użytku urzędowego potrzebne, po zni-
tnyck do podania ręk i do zgody i dobrego Ż0Dych cenach, a mianowicie: 15 ct. za ćwiart-
po rozum ien ia ; chodzi tylko o to, ażeby kę nienaciągniętą; 10 ct. za szkielet ćwiartki
T urcya p rzyznała  B ułgary i nieznaczne kon- nienaciągniętej; 8 złr. 35 ct. za kompletny nie-
cesye jako  to  : zniesienie dziesięciny, równo- naciągnięty egzemplarz karty; 45 et. za ćwiart-
upraw nienie chrześcijan z m uzułm anam i, kę naciągniętą na siwym perkalu w formacie
zaprowadzenie języka bułgarskiego w urzę- kieszonkowym; 40 ct. za szkielet naciągnięty;
dach i nadanie pewnej autonom ii gminom.  ̂ z ł̂’- z.a zsuwkę, a 29 złr. 15 °t. za komple-
Jeżeli Turcya nada te  koncesye B ułgaryi, tny naciągnięty egzemplarz karty w formacie 
będzie m iała  w iei mipQ»to-ń™.~i.— ' - ' ’
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chodziła potrzeba zabezpieczyć wykonanie 
stypulacyi tra k ta tu  paryskiego. Sułtanow i 
szeptał Ignatiew , po trzeba koniecznie zre ­
wanżować się, a  nie może tego uczynić in a ­
czej, ja k  powołując M ahm uda napow rót na 
W. W ezyra. Ale krok ten  mógł był łatw o 
wywołać wojnę dom ową; więc dla zapobie­
żenia tej ewentualności m iały w razie po­
trzeby być przyw ołane wojska rossyjskie z 
Odessy, k tó re  w 30 godzinach mogły stanąć 
w Stambule.

Nasz am basador w Konstantynopolu 
nie zasypiał jednak. Pod w rażeniem  paniki, 
ja k a  ogarnęła  um ysły po salonickim  wy­
padku, pow ołał sir E llio t eskadrę adm irała  
D rum m onda z wód syryjskich do zatoki 
Bezika, a rząd  angielski na  wiadomość o 
tern, co się działo w Konstantynopolu, 
wzmocnił tę  eskadrę  o sześć pancerników i 
p rzesła ł adm irałow i Drummondowi zapie­
czętowane in s tru k cy e , k tóre na rozkaz sir 
E llio ta  otworzyć m iał. S u łtan  zam ierzał 
całkiem  n a  seryo powołać napow rót M ak­
m uda baszę i odebrać Derwiszowi baszy 
urząd seraskiera. S ir H enry E llio t nie tra c ił 
więc ani chw ili: w ydał on spraw com  m ani- 
festacyi softów i m inistrom  W. Porty  
s y g n a ł  d o  d e t r o n i z a o y i  A b d u l  
A z i s  a. N a wszelki wypadek zarzą­
dzono środki ostrożności; eskadra nasza 
w zatoce bezickiej złożona jedenastu  cięż­
kich pancerników i czterech czy pięciu lek­
kich statków  w ojennych, s ta ła  w pogotowiu 
do w ypłynięcia ku ujściom Czarnego Morza, 
gdyż po strąceniu  su łtana  nie było wcale 
rzeczą pewną, czy Rossy anie nie zechcą za­
brać go do Odessy, aby z tam tąd  na czele 
arm ii rossyjskiej przywieść go do K onstanty­
nopolu i napow rót na tron  wsadzić. Samo­
bójstwo Abdul Azisa położyło kres tym  ewen­
tualnościom , k tóre pociągnęłyby za sobą 
niewątpliwie najgroźniejsze zaw ikłania m ię­
dzynarodowe. Nie trzeba  się zatem  dziwić, 
że Rossya żywi teraz taką  złość ku Anglii 
k tó ra  obróciła w niwec wszystkie jej zabiegi 
w Konstantynopolu i pozbaw iła ją  całego 
terenu , jak i sobie od czasu wojny krym skiej 
na Wschodzie zdobyła. Teraz jest rzeczą 
Turcyi uczynić resztę, aby okazać się godną 
o p ie k i, której w ta k  krytycznej chwili od 
rządu  angielskiego doznała. Najnowsze do­
niesienia m ów ią, że Sir H enry E lliot pozy­
skał sobie przew ażny wpływ u wszystkich 
m inistrów  tureckich, gdy przeciw nie generał 
Ignatiew  strac ił wszelki k redy t i powagę

 jju lgury i, - v  — - w w  egzemplarz Karty w form
będzie m iała  w jej m ieszkańcach spokojnych kieszonkowym z czterma zsuwkami. Cena za 
i  "powolnych poddanych." wykaz nazw miejscowości później będzie usta­

nowioną.

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
maju r. b. dokonała c. k. Dyrekcya policyi 
lwowskiej 737 aresztowań. Mianowicie areszto­
wano za rabunek 1, za podpalenie 1, za gwałt 
publiczny 6, za kradzież 111, za oszustwo 9, 

=  JE. pnn m inister rolnictwa, hr. za sprzeniewierzenie 8, za obrazę i opór stra- 
Mannsfeld, przybył dziś rano pociągiem pospie- ży policyjnej 10, za stręczenie do nierządu 1, 
sznym z Krakowa do Lwowa w towarzystwie za prędką i nieostrożną jazdę 22, za dręcze- 
starszego radcy leśnictwa p. Hlawaczlta, który nie zwierząt 13 osób. Nadto oddano do aresztu 
jakiś czas był dyrektorem domen galicyjskich, 208 włóczęgów, 40 osób za żebranie, 86 za 
i p. Juliusza Siegler-Eberwalda, obecnego na- opilstwo i 74 za burdę uliczną. Sądy tutejsze 
czelnika tychże domen. Na dworcu kolei żela- zwróciły c. k. policyi 92 więźniów po odbytej 
znej powitali JE. p. ministra JW. wiceprozy- karze więzienia. Z ogólnej liczby aresztowanych 
dent Namiestnictwa Oswald Bartmański, prezy- odstawiono do c. k. sądu krajowego 65, a do 
dent miasta p. Jasiński, radca Namiestnictwa p. c. k. miejsko-delegowanego sądu w sprawach 
Herman Loebl i dyrektor policyi, radca rządo- karnych 125; magistratowi oddano do wydale- 
wy p. Tustanowski. Jego Ekscelencya p. mini- nia ze Lwowa szupasem 68, sprawdzenia przy- 
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etnografii i statystyki, medycyny, matematyki, 
astronomii i geografii, dziejów cywilizacyi i 
zwyczajów, dziejów wojennych, technologii, • fi­
zyki, mechaniki, chemii i farmaeyi, geologii i 
geodozyi, historyi naturalnej, handlu i przemy­
słu, gospodarstwa i przemysłu domowego, sztu - 
ki wojskowej i marynarki, górnictwa i budo­
wnictwa i t. d. Jakkolwiek pożytecznem może 
być to przedsiębiorstwo, wydaje się ono prze­
cież ryzykownem zważywszy stare wschodnie 
przysłowie, że »jeden głupiec więcej zadać mo­
że pytań, niż dziesięciu mędrców dać mogą od­
powiedzi.«

—  Zw olennicy palenia zw łok od­
byli w dniu 9 b. m. w Dreźnie kongres mię­
dzynarodowy. Przewodniczącymi był znany pro­
fesor zurychski dr. Kinkel, który miał odczyt 
o potrzebie zaprowadzenia w miejsce grzebania, 
palenia zwłok. Uchwalono piec »pogrzebowy« 
zbudować w Gotha.

„ ------------- j -
ster stanął w hotelu George’a. O pobycie p. mi­
nistra rolnictwa w Krakowie znajdujemy w Cza­
sie następujące szczegóły: Przyjmowali p. mi­
nistra członkowie Komitetu Towarzystwa rolni­
czego z lir. Henrykiem Wodzickim jako preze­
sem i posłem p. Franciszkiem Paszkowskim ja ­
ko kuratorem szkoły Czernichowskiej. P. mini 
ster obejrzał szkołę rolniczą i szkołę ogrodni 
czą i wyraził zadowolenie swoje z podniesie­
nia tej szkoły do zakresu wyższego zakładu, 
oraz z pięknego stanu ogrodu, świadczącego o 
umiejętnem kierownictwie. Przy obiedzie hr. 
Henryk Wodzicki wniósł zdrowie ministra, dzię­
kując mu za zwiedzenie zakładu i powierzając 
go jego pieczy, a hr. Mannsfeld w dłuższej od­
powiedzi wyłożył swoje zapatrywanie na prze 
znaczenie szkół rolniczych w ogóle i o potrze 
bie rozwoju szkół wiejskich z uwzględnieniem 
nauki rolnictwa, w czem się zgadzał z objawio 
nemi już w naszym kraju poważnemi glosami 
tak ze strony rolników jak  pedagogów. Dziś 
przed południem p. minister przyjmował repre 
zentantów wszystkich władz rządowych i auto­
nomicznych, instytutów publicznych i korpora- 
cyj, tudzież niektóre osoby prywatne, a po po­
łudniu wyjechał do Niepołomic i Wieliczki, 
zkąd według programu już przez nas podane­
go, w dalszą po naszym kraju uda się podróż.

=  E. F ilip  Z aleslo , ces. król. rad- 
ministeryalny w biurze JE. pana ministra 

d r .  Z iem ia łk o w sk ieg o , p rz y b y ł  w c zo ra j w ie c z o r­
nym pociągiem do Lwowa i udał się zaraz na 
wieś w powiat Stanisławowski.

* Wczoraj wieeasór aresztowała poli- 
cya w teatrze letnim Władysława Winnickiego, 
ściganego listami gończemi za znaczną kradzież 
dokonaną przed dwoma laty w Krakowie. Win­
nicki w policyi zapewniał początkowo , że nie 
jest złoczyńcą, którego szukają sądy, i nazwał 
się Edwardem Kohlerem, na dowód czego oka­
zał paszport opiewający na to nazwisko. Na­
stępnie wyznał atoli , że paszport jest fałszy­
wym i że jest tą  samą osobą, która przed 
dwoma laty skradła w pomieszkaniu p. R- w 
Krakowie podczas gry hazardownej w karty 
około 2000 rubli niewiadomemu mu z nazwi­
ska obywatelowi z Królestwa Polskiego. Pa­
szportu miał mu pożyczyć niejaki Czarnowski 
we Lwowie. Winnicki, rodem z Warszawy, jest 
z zawodu właściwie nauczycielem prywatnym i 
liczy la t 28. Przybył do Lwowa przed kilku 
dniami wprost z Żytomierza. Przy rewizyi od- 
byłej w j eS° pomieszkaniu w hotelu krakow­
skim znaleziono 63 rubli papierowych.

* Usiłowania k rad z ież . Kapral poli­
cyjny kontrolując tej nocy posterunki policyjne 
spostrzegł że w trafice przy ulicy Jagiellońskiej

_____ 1—V-

Gazeta Lwowska z dnia 20  czerwca 1876.
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należności gminnej 5 a do umieszczenia lub 
innego zarządzenia 75 osób, policyjnie zaś 
traktowano 379 aresztantów. W szpitalu umie­
szczono 15 syfilistyeznych i 2 innego rodzaju 
chorych. Oskarżonych o wykroczenia dorożkar­
skie było 64 dorożkarzy i fiakrów, a za wy­
kroczenia służbowe ukarano 26 sług. Za nie- 
meldowanie pociągnięto do odpowiedzialności 
22 właścicieli pomieszkać, tudzież 15 szynka- 
rzy i kawiarzy za nieprzestrzeganie godziny po- 
licyjnej.

(G) Z a c is k i  <jyecezy&lne. Ks. To­
masz Czapela, dotychczasowy administrator łac. 
probostwa w Ślemieniu, otrzymał kanoniczną 
instytucyę na rzeczone benefieyum. Ks. Eduard 
Paleh, dotychczasowy łac. pleban w Wesołej, 
otrzymał dnia 15 maja bieżącego roku kanoni­
czną instytucyę na łac. probostwo w Dynowie. 
Do parafii opróżnionego tym sposobem łaciusk. 
probostwa w Wesołej należy przeszło 3000 
dusz. Prawo patronatu przysłużą p. Aleksan­
drze Lewińskiej. — Ks. Ignacy Kędra, do­
tychczasowy łac wikary w Nowym Żmigrodzie 
otrzymał dnia 16 z. m. kanoniczną instytucyę 
na łac. probostwo w Lubienku. — Ks. Jan 
Mielecki, łac. wikary w Komborni, przeniesiony 
został na wikarego do probostwa w Turce. —  
Ks. Edward Janicki, dotychczasowy administra­
tor łac. kościoła parafialnego wJedliczu, otrzy­
mał kanoniczną instytucyę na rzeczone benefi­
eyum. — Dotychczasowy łac. wikary w W ie­
przu, ks. Walenty Mastelski, przeniesionym 
został w tym samym charakterze do Lipnicy 
murowanej. —  Na administratora łac. probo­
stwa w Wesołej, opróżnionego w skutek pro- 
mocyi ks. Edwarda Palcha na probostwo w 
Dynowie, przeznaczył konsystorz biskupi ks. 
Jana Gwoździowskiego, dotychczasowego wika­
rego w Dydni. — Na generalnej kapitule za­
konu OO. Kapucynów prowincyi galicyjskiej, 
która się odbyła w Sędziszowie na dniu 17 
maja b. r. wybrany został na gwardyana kon­
wentu krakowskiego w miejsce dotychczasowe­
go przełożonego ks. Wiktora Klimka, ks. Laurenty 
Słowik, członek tegoż konwentu. — Na dniu 4 
maja b. r. odbyła się w klasztorze Ks. karme­
litów na Czarny w Krakowie, kanoniczna elekeya 
przełożonego pomienionego klasztoru, na której 
ponownie wybrany został dotychczasowy przeor 
tegoż klasztoru ks. Józef Tyrka.

— Ż y ją ca  eu cyk lop ed ya . W Lipsku 
powstał zakład, noszący firmę Yeriias, który 
podejmuje się informować publiczność we wszy­
stkich gałęziach wiedzy. Można tam mianowi­
cie zasięgnąć objaśnień w przedmiotach teolo­
gii, filozofii, umiejętności państwowych, umieję­
tności prawnych, gospodarstwa, historyi, litera-

poezyi,

— K o lou iz a cy a  środ k ow e j Afry­
ki. Na odbytem niedawno w Londynie zebra­
niu członków instytutu kolonialnego, chlubnie 
znany podróżnik afrykański porucznik Cameron 
miał odczyt o korzyściach kolonizacyi Afryki 
środkowej, którą zbadał niedawno osobiście, 
przebywszy całą od wschodniego wybrzeża do 
zachodniego. Przedsięwzięcie takie uważa on za 
wykonalne w zupełności i za bardzo korzystne 
w przyszłości. Poleca w tym celu utworzenie 
wielkiego stowarzyszenia, na wzór kompanii 
wschodnio-indyjskiej, do którego należećby mo­
gli nietylko Anglicy, ale krajowcy, Kafrowie i 
Chińczycy. Klimat środkowej Afryki przy pe­
wnych urządzeniach sanitarnych nie będzie 
mniej znośnym od indyjskiego, a bogactwa 
ziemi są stosunkowo bardzo znaczne. Wreszcie 
zakładanie dróg i kanałów nie natrafiłoby na 
żadne trudności. Rzeki Kongo, Zambesi, tudzież 
ich poboczne strumienie są już splawne na 
znacznych przestrzeniach. Kolonizacya wywar­
łaby bardzo korzystny wpływ na stan plemion 
murzyńskich środkowo-afrykańskich, w pośród 
których znajdują się jeszcze ludożercy. Handel 
niewolnikami prowadzony tam bywa dotąd na 
wielką skalę, znajdując poparcie na południu u 
Boersów z Transwaalii. Kolonie angielskie i cy- 
wilizacya chrześcijańska położyłyby rychło kres 
temu barbarzyństwu.

— P odejrzanych , o  r a b u n e k  p o ­
czty pod Canfanaro w Istryi, czterech robo­
tników kolejowych, uwięziono w skutek śledz­
twa wytoczonego przez sąd powiatowy w Pola. 
Pociągnięty został przez prokuratoryę do od­
powiedzialności także pocztylion zrabowanego 
wozu pocztowego, ponieważ są poszlaki, że zo­
stawał w porozumieniu z opryszkami.

—  Z b ieg ły  defraudant J&each,
były dyrektor elementarnego Towarzystwa u- 
bezpieczeń w Wiednia, ścigany jest sądownie 
listami gończemi. Jakób Reacli, izraelita, liczą­
cy lat 57, rodem z Pragi jest wzrostu średnie­
go i dobrej tuszy, łysy, twarzy podłużnej, o 
zdrowej cerze, białych włosach i wąsach. Nosi 
się czarno i używa okularów. Osoby, które za 
Reacha złożyły kaueyę 10.000 zł. przeznaczyły 
za przytrzymanie go nagrodę 300 zł.

— H s m d la r z  d u s z . Policya wiedeń­
ska otrzymała z Buenos-Ayres w południowej 
Ameryce ostrzeżenie, że niejaki Adolf Weiss- 
mann od dłuższego czasu trudni się tam sprze­
dażą dziewcząt, które przywozi z Austryi. W 
roku zeszłym łotr ten wywiózł z krajów au- 
stryackich siedm dziewcząt, z których cztery 
sprzedał na okręcie w drodze do Ameryki za 
95,000 mark, a trzy w Buenos-Ayres za mark 
60.000. Jaki jest los tych białych niewolnic 
łatwo domyśleć się można. Weissmann właśnie 
wybrać się miał na nową wyprawę do Au­
stryi.

—  P o lo w a n ie  n a  m ę ż a . Jedno z 
pism medyolańskich opowiada następujące zda­
rzenie: Pewien młody człowiek dobrze uposa­
żony, ogłosił się jako kandydat na męża, wy­
mienił swój dochód roczny 10.000 liwrów i u- 
praszał, aby życzące wejść z nim w związek 
małżeński, raczyły nadesłać swoje fotografie 
pod adresem N. N. Wkrótce ogłaszający się 
otrzymał nie mniej jak  sześćdziesiąt pięć a- 
nonsów z tylomaż fotografiami. Młody ów czło­
wiek rozpisał następnie jednobrzmiące listy do 
wszystkich kandydatek, iż zdecydował się wy­
brać tę  do której pisze, za żonę, wszakże pra­
gnąłby poznać ją  osobiście. Dla tego prosi ją, aby 
w przyszły wtorek raczyła być w teatrze „la 
Scala11 i zająć miejsce na parterze, a on, kan­
dydat na męża znajdować się będzie w pobli­
żu. I  stało się, że we wtorek wieczorem, wszy­
stkie prawie miejsca na parterze teatru la Sca­
la zajęte były przez dobór panien elegancko i 
wykwintnie ubranych. Jedno z miejsc obrał so­
bie fałszywy kandydat, i obracając się nie­
kiedy do siedzących za nim amatorek małżeń­
stwa, z uśmiechem rekognoskował ich szeregi.
Nie trwało to wszakże długo. Między publi­
cznością rozeszła się wieść o całej tej sprawie, 
która spowodowała sprowadzenie tylu panien 
do... jednego mianownika. Ztąd powstała nie­
zmierna w teatrze wesołość. Biedne ofiary tak 
przykrego żartu, zawstydzone, co prędzej wy­
szły z teatru.

—  W ie lh l  p o ż a r  w dniu 16 b. m. na 
stacyi drogi żelaznej warszawskiej w Petersbur­
gu zrządził na dwa miliony rubli szkody. Pogo-d
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rzałe budynki jednak i tabory kolejowe były 
ubezpieczone.

— Ostatni list p. GJeorge Sam i,
napisany do przyjaciela, lekarza paryskiego p, 
Henryka Favre, ogłasza Figaro  w następującej 
osnowie: „Serdeczne dzięki za list tyle drogi. 
Zastosuję się we wszystkiem do rady pańskiej. 
Teraz jeszcze odpowiedzieć muszę w uzupełnie­
niu mego listu wczorajszego na dzisiejsze py­
tanie pańskie. Stan mój w ogólności nie pogor­
szył się, i pomimo 72 lat moich nie czuję w 
sobie jeszcze nic a nic zgrzybiałości. Nogi chę­
tnie pełnią swą służbę, wzrok się poprawił i 
lepszy jest niż był kiedykolwiek od lat dwu­
dziestu, sen spokojny a ręce takie pewne i 
zręczne jak  w czasach młodości. W chwilach 
kiedy ustępują te straszliwe kurcze, czuję się 
silniejszą i swobodniejszą w całem ciele, niż by­
łam nią kiedykolwiek. Trudności w oddechaniu 
już ustąpiły. Wychodzę na górę po schodach z 
taką lekkością jak  mój piesek; ponieważ je ­
dnak niektóre funkcye żywotne znajdują się o- 
becnie u mnie w zawieszeniu zapytuję Pana, 
co będzie ze mnie i czy przypadkiem nie wy­
padnie mi pewnego pięknego poranku przenieść 
się na drugi świat. Wolałabym naprzód o tem 
wiedzieć, niż żeby mnie śmierć zaskoczyć mia­
ła z nienacka. Należę do tych, którzy nie z 
trudnością godzą się z myślą uległości ogólnym 
prawom natury i podnoszą rokosz przeciw ko- 
niecznośeiom bytu istot ziemskich. Mimo to je­
dnak uczynię dla zdrowia swego wszystko i t. d .“

KRONIKA PROWINCYONALNA

*** B ia ła . ( Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h )  
znalazła 15 b. m. siedmioletnia dziewczynka z 
Babic, którą rodzice zostawili w domu wraz z 
drugiem, dwuletniem dzieckiem bez nadzoru. 
Nieszczęśliwa dziewczynka chciała sobie coś 
zdjąć z pieca, przyczem zajęła się jej sukienka 
od żarzących węgli.

*** B rzeżany. ( D r o g i e  r y b y )  Iwan 
Kuziów, wyrobnik z Łapiszyna, udawszy się 
nocną porą na kradzież ryb w stawie dwor­
skim, wpadł do wody i kilka ryb złowionych 
opłacił życiem.

*** U s k o . (D o R a d y  p o w i a t o ­
we j )  wybrany został przy uzupełniającym wy­
borze z grupy gmin wiejskich Józet Bielak, ra ­
dny gminy leskiej.

*** M ieJec. ( P o d p a l e n i e )  W nocy 
na 10 czerwca zgorzała w Szydłowcu chata 
Józefa Stypy. Pożar podłożony został ręką 
zbrodniczą; sprawcę aresztowano.

P ilzu o . ( N o c n a  w y p r ą  we) zło­
dziejska z krwawym przebiegiem miała miejsce 
w ostatnich dniach maja w Dąbrowie. Dwaj 
złodzieje zakradli się nocą do stodoły właściciela 
gruntu Piotra Maniewskiego, który usłyszawszy 
łoskot wybiegł z rewolwerem na spotkanie no­
cnych gości. Obaj złodzieje poczęli uciekać, 
Maniewski dał ognia, i jeden z nich Michał 
Strzępka, ugodzony został tak ciężko kulą, że 
w kilka dni po tej przygodzie umarł.

*** Sokal. ( U t o n ą ł )  dnia 12 bieżą­
cego m. w Górze podczas kąpieli młody chło­
pak wiejski. Kapistran Moroz.

^ W i e l i c z k a .  ( P o d ł o ż o n y  o g ie ń )  
zniszczył 30 maja dach na domu mieszkalnym 
i stodołę folwarku kameralnego w Brzozowie. 
Szkoda ubezpieczona wynosi 3000 zł. Sprawcy 
wyśledzić dotąd nie zdołano.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stan zasiewów

MŁ. G alicyi icschodniej z  końcem maja i  po­
czątkiem  czerwca b. r.

(Na podstawie dat nadesłanych komitetowi c k. 
galic. Towarzystwa gospodarskiego.)

(E )  W iadomości, jak ie  otrzym aliśm y 
o t y t o n i u  są nie d o b re , podczas mrozów 
około 20 m aja ty toń  zm arzł, rozsadzają 
go d rug i raz, rozsada zaś tępo rośnie.

I  o c h m i e l u  są wiadomości nie świe­
tne i to  zewsząd, zarówno z okolic Kamion 
ki Strum iłowej, Radziechowa, Szczurowic, 
Brodów, tej okolicy p a r  excellence chm ielo­
wej, jak  i z reszty  k raju , gdzie upraw a 
chmielu je s t wyjątkową.

Chmiel ucierpiał wszędzie od słót 
a  potem od mrozów; w wegetacyi nasta ła  
przerw a , odnawia się jednak  te raz  i p rzy­
chodzi do siebie. Najlepsze stosunkowo były 
wiadomości z okolic Złoczowa i Kałusza.

S tan  w y k i  je s t wcale dobrym. N ader 
pomyślne wiadomości nadesłano nam  z pod 
Brodów, Sam bora, D elatyna i H usiatyna, 
dobre z okolic Uhnowa, Kamionki S trum i­
łowej, G lin ia n . Przem yślan, B rzeżan, B obr­
ki, Lwowa, Jaw orow a, S tarego M iasta, K a­
łusza, Halicza, Podhajec, H orodenk i, U łasz­
kowiec, Borszczowa, Kozowy, T arnopola i 
Z baraża, w reszcie zaś k ra ju  stan  wyki był 
średnio d o b ry m , złych wiadomości nie było 
8 uiiikąd.

Do liczby ziemiopłodów, na których 
następstw a mrozów odbiły się silniej, należy 
k o n i c z y n a .  W spomnieliśmy o tem  już 
przed czternastu  dniam i na podstaw ie do­
raźnych doniesień k ilkunastu  koresponden­
tów, dziś zaś m usim y potwierdzić, m ając 
w ręku  dużo znaczniejszą liczbę raportów . 
Są doniesienia dobre i ś re d n ie , złe je ­
dnak przew ażają znacznie. W ogóle koni­
czyna ucierpiała bardzo, górą poczerniała, 
odnawia się w prawdzie obecnie w skutek 
ciepła i pow rotu wegetacyi, k tó ra  przez maj 
była w u śp ien iu , zawsze jednak  ilość i j a ­
kość zbioru nie dopisze pierwotnym  nadzie­
jom  i sp rzęt opóźni się znacznie. Najwięcej 
ucierpiały koniczyny na północnych położe­
niach i z tąd  może ta  niejednostajność 
w doniesieniach, niepraktykow ana przy in ­
nych ziem iopłodach, że z tejże samej okoli­
cy są sprzeczne doniesienia. I  tak , z okolic 
Sokala, Bełza, Uhnowa donoszą nam, że ko • 
niczyna jest m iejscam i wyborną i dobrą, 
miejscami znów tylko średnią i z łą , tak  sa ­
mo też pod B rodam i absolutnie złą a  obok, 
bo pod Zabłotcam i wyborną Podobnych ze­
stawień odbijających od siebie, moglibyśmy 
zacytować i więcej, niechcąc jednak  zbyt się 
rozszerzać wymienimy te, k tóre  są zgodne i 
bez kontrastów . Całkiem  pomyślne wiado­
mości mamy do zanotow ania dwie, to jest 
z górnych okolic pow iatu Starom iejskiego i 
z okolic Podhajec — koniczyna ucierp iała 
tam  także od mrozu, lecz pierwsze dnie po­
gody złagodziły złe następstw a. Stosunkowo 
pomyślne jeszcze wiadomości są z pod R a­
wy, Jaw orow a, Mościsk, P ruchnika, Ja ro s ła ­
wia (plon zakwestyonowauy w 15 % ) P rze­
myśla, Niżankowic, D elatyna, K ałusza, H a­
licza, Stanisławowa, Horodenki, Borszczowa 
i Tarnopola. O średnim  ty lko stanie koni­
czyn doniesiono nam  z okolic Mostów, Ż ół­
kwi, Kamionki Strum iłow ej. G linian, Złoczo­
wa, Zborowa, Lwowa, Brzeżan, Bobrki, Sam ­
bora, H usiatyna, Kozowy, Zbaraża. Z kolei 
przechodzim y do złych wiadomości i to na j­
liczniejszych, bo z okolic Radziechowa, C ie­
szanowa, Lubaczowa, Sądowej Wiszni, R u ­
dek, Brzozowa, U strzyk, L iska, Sanoka, 
Dwernika, B alig rodu , Drohobycza, S try ja , 
O ttynii, M ielnicy, Ułaszkowiec i Kopyczy- 
niec. Z kilku okolic, jak  np. z pod Uhnowa, 
Brodów i Tarnopola otrzym aliśm y w iado­
mość, iż tam  koszono już koniczynę, z a ra ­
dzając doraźnem u brakow i paszy.

M i ę s z a n k i  w yszły ze sło t i m ro­
zów majowych lepiej od koniczyny. Świe­
tnych doniesień m ało je s t i w tym  dziale, 
bo ty lko z pod Brodów i D e la ty n a , ale i 
tu  niepom yślnych mniej , mianowicie tylko 
z okolic Cieszanowa i Tarnopola, gdzie stan  
m ięszanek by ł częścią ty lko średni, częścią 
zły  i z okolic Otynii, gdzie był złym. Do­
bre wiadomości otrzym aliśm y z Sokala, 
Bełza, Uhnowa, G linian (w tej ostatniej oko­
licy w ym arzła w m ięszankaeh hreczka) Brze­
żan, Bobrki, Lwowa, Sam bora, Przem yśla, N i­
żankowic, Jarosław ia, P ruchnika, Starego M ia­
sta, Kałusza, Podhajec, Horodenki, H usiatyna, 
Borszczowa i Zbaraża. Gorsze już, ale zaw­
sze jeszcze zaspokajające wiadomości o s ta ­
nie m ięszanek otrzym aliśm y z okolic R a­
dziechowa, Mostów, Żółkwi, Zabłociec, Ka­
m ionki S trum iłow ej, Z borow a, Złoczowa 
(m ięszanki tam  zrzedły przez wymarznięcie, 
hreczki jęczm ienia i grochu), Sądowej W i­
szni, Mościsk, H alicza, Stanisławowa, Miel­
nicy, Ułaszkowiec, Kopyczyniec i Kozowy. 
Jak  widzimy z powyższego zestawienia, s tan  
m ięszanek był w ogóle dobrym a nad to  
wielu korespondentów wróżyło sobie , iż z 
nastaniem  ciepła i d la wegetacyi przyj a- 
źniejszej pory stan  m ięszanek łatwo się 
w pom yślny zamienić może.

Pozwalamy sobie przypuszczać , iż po. 
dziś dzień s t a n  ł ą k  doznał znacznej zmia­
ny na lepsze z końcem m aja  jednak  i po­
czątkiem  czerw ca , jak  sięgają nasze donie­
sienia, łąk i nie zapow iadały w ogóle pomy- 
śinego zbioru w skutek zastoju w wegetacyi 
tak  długo trw ałą  sło tą i mrozem wywola- 
nego.

Z większej części k ra ju  otrzym aliśm y 
zapowiedzi tylko średniego plonu. Okolic, 
zkąd przyszły te  wiadomości, nie wym ienia­
my, natom iast podam y ty lko te, zkąd w ia­
domości są dobre i t e , k tóre  sto ją niżej 
średnicy. Nadzieję obfitego plonu zrobiono 
nam  z okolic Sokala, Bełza, Jarosław ia, De­
latyna, Otynii, Horodenki, H usiatyna, B or­
szczowa , Zbaraża i T a rn o p o la ; na m ały 
tylko plon przeciwnie liczono w okolicach 
Uhnowa (łąki s ta ły  tam  pod wodą od poło­
wy maja), Radziechowa, B rzeżan, U strzyk, 
Brzozowa, Drohobyczy, Kut, Ułaszkowiec i 
Kopeczyniec. Z okolic B rz e ż a n , Glinian, 
K am ionki Strum iłow ej, doniesiono nam  toż 
samo co z pod Uhnowa, iż wiele łą k  stało  
tam  pod wodą. Ląlci zatopione po nad  B u­
giem w okolicy Kamionki Strum iłow ej u le­
gły zam uleniu.

S tan  pastw isk z końcem m aja był nie 
św ietnym , w wielu okolicach utyskiw ano na 
to ogólnie, obecnie m usi już być lepiej, jak  
W ogóle ze wszystkiemu stosunkami paszy;

w każdym  razie sądzimy, iż rok obecny bę­
dzie pomyślniejszym i kw estya n iedostatku 
paszy nie będzie ta k  p iekącą ja k  by ła  tej 
zimy. Potrąciw szy o kwestyę utrzym ania 
inw entarza dzielimy się doniesieniem  jedne­
go z naszych korespondentów z okolic K utt, 
iż wśród słot majowych p ad ła  znaczna część 
o w iec , hodowanych tam  bardzo licznie, 
gdyż obszerne połoniny dostarczają bogate­
go pożywienia. O podobnym  fakcie doniesio­
no nam  także w m aju z pod U s trz y k ; w 
skutek przeziębienia się padało  tam  znów 
bydło dość licznie.

W iedeń, 19  czerwca. [Tel. Gaz. 
L w ów  j Na dzisiejszy targ  bydła spędzono 
2 6 8 1  wołów to jest 1 3 7 3  g a l i c y j ­
s k i c h ,  1 2 4 3  węgierkich i 65  niemiec­
kich. Sprzedano dla Wiednia 1 1 2 0 ,  dla 
prowincyi 1 1 4 4  a niesprzedanych wycofa­
no 1 1 7 .  Spęd wynosił o 1 6 8 0  sztuk mniej 
niż w poprzednim tygodniu. Mimo to po­
trzeby konsuincyi były zupełnie pokryte. 
Usposobienie było mdłe ale ceny wzrosły 
o 3 złr. Płacono od 100  kilo: za w o ł y  
g a l i c y j s k i e  5 4  do 5 8  z ł r . ,  za w ę ­
gierskie 51 —  5 9  a za niemieckie 5 5  do 
5 9  złr.

■ (B is )  Nisko, d 14 czerwca. Z począt­
kiem bieżącego miesiąca ukonstytuował się w 
Nisku Wydział lokalny a zarazem i Spółka 
oszczędności i zaliczkowa pierwszego ogólnego 
Towarzystwa urzędników monarchii austryacko- 
węgierskiej. Wydział lokalny liczy obecnie 20 
członków, z pomiędzy których 16 przystąpiło 
do Spółki , 6 zaś do działu ubezpieczeń na
życie. Utworzenie tej, ze wszech miar pożyte­
cznej i na dalsze poparcie przez resztę, tak 
w służbie państwowej , jakoteż krajowej lub 
prywatnej, pozostających urzędników —  zasłu­
gującej instytucyi zawdzięczamy p. J. Nawrati- 
lowi , tutejszemu inspektorowi podatkowemu, 
który zorganizowawszy już wpierw dwie podo­
bne spółki, z naśladowania godną energią i 
wytrwałością, urzeczywistnił w krótkim czasie 
to , czego dotkliwy brak czuć nam się dawał 
w każdym wypadku. Komu znane są rady, ja ­
kich wspomniane Towarzystwo urzędników swo­
im członkom z ujmującą uprzejmością w ró ­
żnych wątpliwych okolicznościach udziela, kto 
doznał już wygody wskutek złożenia za jego 
osobę kaucyi przez powyższe Towarzystwo, 
komu nareszcie nie obce są wypadki, w któ­
rych spółki oszczędn. i zaliczkowe tegoż To­
warzystwa niejednego swego członka wydobyły 
z rąk lichwiarzy a oprócz tego podało mu 
sposobność zaoszczędzenia pewnej kwoty pie­
niężnej — ten przyznać musi, iż panu N., jako 
założycielowi Spółki u nas należy się prawdzi­
we uznanie.

Kwota przez 16 członków spółki subskry­
bowana wynosi obecnie 800 złr., t. j. każdy 
członek zobowiązał się uiścić wkładkę w kwo­
cie 50 złr. w miesięcznych, naprzód oznaczo­
nych ratach. Zaliczki udzielane bywają na 
120/0.

Na odbytem na d 29 maja b. r. pierw- 
szem zebraniu członków Wydziału lokalnego i 
Spółki dokonano wyboru Zarządu, Rady nad­
zorczej i fuukcyonaryuszów obu Towarzystw.

Wybrani zostali jednogłośnie do Zarządu 
wspólnego panowie : Józef Nawratil c. k. in­
spektor pod. jako przewodniczący, Maciej Ma­
jer pocztmistrz jako zastępca przewodniczącego 
i Franc. Kopp c. k kontrolor podatkowy jako 
Członek zarządu. Jako zastępcy: Franciszek
Watzka c. k. kancelista sądowy i Feliks Plisz 
c. k. adjunkt podatkowy. Do rady nadzorczej : 
Jan Rickauer pens. c. k. komisarz skarbowy i 
Jan Dębowski dyrektor szkoły ludowej. Jako 
zastępca Szymon Piotrowski c. k. sierżant pow. 
obron. kraj. Jako kasyer Jakób Bielski c. k. 
poborca podatkowy, zaś jako buchhalter spółki 
i sekretarz Wydziału lokalnego Bolesław Szczy- 
bóra c. k. praktykant podatkowy.

— Ceny zboża  I p rod a k tów  we- 
Cw ow ie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej za czas od 10 do 17 
czerwca 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
10"—  do 10'25. Żyto za 100 kilogr. od złr. 
— •— do 8 '50 . Jęczmień za 100 kilogr. od złr.
— ■— do 8 ’50. Owies za 100 kilogr. od złr. 
8.50 do 9'25. Hreczka za 100 kilogr. od złr.
— •— do 7'75. Kukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od złr. 6 ‘20 do 8 ’—. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od złr. 5.50 do 7-50.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. od złr. 9 '50 do 11‘— . 
Groch pastewny za 100 kilogr. od złr. 8.— 
do 9 ’ — . Fasola za 100 kilogr. od złr. 6.75
do 7 '—. Wyka za 100 kilogr. od złr. 8.50
do 8'75.

N a s i o n a .  Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. 60 '— do 70"—, przednia 
za 100 kilogr. od złr. 50 '— do 6 0 '—, średnia

za 100 kilogr. od złr. — •— do — '— , pośle­
dnia za 100 kilogr. od złr. — '— do — •—. 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. — •— do —•— . 
Anyż rosyjski za 100 kilogr. od złr. — •— do 
— '— . Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. — '— 
do — •— . Kminek za 100 kilogr. od z ł r .— ' — 
do — . — .

Spirytus od złr. — '— do 34'40.

OSTATNIA POCZTA
JE . p. m i n i s t e r  r o l n i c t w a ,  lir. 

M annsfeld, który od ran a  bawi w naszem 
m ieście, zwiedzał dzisiaj rano około godz. 
11 s z k o ł ę  l e ś n i c t w a .  Pan m inister p rzy­
był w towarzystw ie JW . p. w iceprezydenta 
B a r t m a ń s k i e g u  i JY V .hr. Włodzimie­
rza  Dzieduszyckiego, a oprowadzany przez 
dyrek tora  szkoły, p. Strzeleckiego , z uzna­
niem w yrażał się o urządzeniu i środkach 
naukow ych tego zakładu. O godzinie 1 po 
południu przyjm ow ał JE  p. m inister re p re ­
zentantów  władz miejscowych.

Paryski korespondent K oln. 7Ag pisze, 
że su łtan  M urad V uznany już został przez 
wszystkie mocarstwa, a to najprzód przez 
trzy  cesarstw a północne, za którem i poszły 
Anglia, F rancya i W łochy.

W Antwerpii przywódzcy stronnictw a 
liberalnego ogłosili oświadczenie publiczue, 
w którem  naganiając kroki g w a łtu , obstają 
przy zam iarze zmiany system u wyborczego 
i żądają, alry m iasta nie były uciskane przez 
ludność wiejską. Opinia publiczna stoi ponad 
legalnością. Prawdzie konstytucyjnej przeei- 
wnem jest, aby w ładza rządowa spoczywała 
w ręku gabinetu klerykalnego Tylko u s tą ­
pienie jego może usunąć niepokoje”

K onwent narodowy republikański w 
C i n c i n  n a t  i zgodził się na program  
wyborczy. W edług niego równość praw  po ­
litycznych ma być u trzym aną i żądaną jest 
ustaw a 'przyw racająca w ypłaty  w gotówce 
(zam iast w papierach.) Konwent żąda spiesz­
nego zdaw ania rachunków  przez urzędników 
publicznych. Kongres jest proszony o zbada­
nie kw estyi przybyszów chińskich. Wielo- 
żeństwo ma być zniesionem (Mormoni). Ma 
być staw iany opór sposobowi udzielania kon- 
sensów na budowę kolei żelaznych i żądana 
ta ry fa  dla oznaczenia ceny robotnika. N a­
stępnie podjęte m ają  być środki zabezpie­
czające własność i uchylające dotychczasowe 
zawiści. Nakoniec p a rty a  dem okratyczna 
(w kongresie) m a być postaw ioną w stan  o- 
skarżenia i uchwalony adres uznający wiel­
kie zasługi H ayesa i w yrażający mu nie­
przerw aną wdzięczność.

Jak  w iadom o, Hayes został wybrany 
kandydatem  na prezydenta  Stanów Zjedno­
czonych a ja k  właśnie donoszą z W aszyngtonu 
przy jął ten  wybór.

T E L E G R A M I  G A Z E T !  I W O W I E J
W iedeń, 2 0  czerwca. P olit. Corr. 

dowiaduje się, ze wybór Z e i t h a m m e r a  
na burmistrza miasta Pragi nie otrzymał 
cesarskiego zatwierdzenia.

W iener Zeitung  ogłasza nominneyę 
radcy ministeryalnego Wilhelma D e w e z a  
szefem sekcyi i generalnym dyrektorem 
poczt i telegrafów.

Wiedeń, 2 0  czerwca. Jak się do­
wiaduje Presse, objąć ma hr. A n d r a s s y  
prowizorycznie kierownictwo wspólnego mi­
nisterstwa skarbu. Jak długo potrwa to pro- 
wizoryum, niewiadomo.

Wiedeń, 2 0  czerwca. [Tel. p r y  w.} 
Dzisiejszy F rem denblatt zapewnia, że zjazd 
N a j j. P a n a  z c e s a r z e m  r o s y j s k i m  
nastąpi dopiero 8  lub 9 lipca w Reichstadt. 
Monarchowie zabawią tam jeden dzień. 
Ten sam dziennik podaje uspakajające wy­
jaśnienia o obecnym stanie rzeczy w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  i zaprzecza wszelkim 
pogłoskom sensacyjnym, które ztamtąd po­
chodzą.

M i l g a ,  2 0  czerwca. W  Izbie o- 
świadczyl minister spraw wewnętrznych, że 
gabinet podał się do d y m i s y i  z powodu 
odrzucenia przez Izbę ustawy o milicyi 
Król rozstrzygnie kwestyę podanej dymisy. 
po zamknięciu rozpraw parlamentu. j

I*etersl>urg, 2 0  czerwca. Stan 
chorego już od dłuższego czasu księcia 
H e n r y k a  M e k 1 e m b u r s k i e g o w zbu­
dza wielkie obawy.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń s k i ,



5
P rzy j eohali do Lwowa

dnia 20 czerwca 1876.

Hotel Żorza.
Pp. H. hr. Mannsfeld z Wiednia. — Hlawaczek 

z Wiednia. — A. Abrahamowicz z Targowicy, — 
J. Butlera z Anglii. — H. Miinther z Waniowa. — 
T. Sarnecki z Podola. — K. Szeliuki z Cliodaczko- 
wa. — A. Terlecki z Ciesi&czyna. — A. Miigge z 
Hamburga. L. Ha be z Pragi. — Ziegler z Bolecho­
wa. — K. Lonyay z Węgier.

H otel A ngielski.
Pp. M. Puchalski z Dworca. — B. Skibiński 

z Podola ros. — A. Żurakowski z Harbacza. — B. 
Włodek z Trościańca. — S. Wiśniewski z Wołynia.

Hotel L anga .
Pp. K. Żywicki z Tarnopola. — P. Szekdy z 

Węgier. — E. Gascoin ż Paryża. — M. Ehrlich z 
Węgier. — E. Wieselthier z Wiednia. — J. Ilerz- 
berg z Berlina. — H. Kellermaim z Bielicy. — M. 
Witowska z Wołynia.

Hotel Europejski.
Pp. Z. Darowski z Ukrainy. — K. Rogawski

z Olpina. — A. Smolaki z Multan. — I. Wolf z 
Pragi. — F. Kaps z Krosna.

Hotel K rakow ski.
Pp. M. Falkowski z Głuchowa, 

ski z Kijowa. — E. Koller z Kijowa, 
ki z Jarosławia. — B. Wysoczański 
E. Kaczmarowski z Czerniowiec. ■— 
z Rosyi. — L. Collini z Włoch.

— E. Piekar-
— L. Wisłoc- 
z Leszek. — 
E. Podlewska

Odjechali ze Lw ow a.
dDia 20 czerwca 1876.

Pp, H. hr. Breza do Drezna. — hr. Koloredo 
do Żółkwi. — P. Walewski do Krakowa. — A. 
Maresz do Złoczowa. — K. Podoski do Podwoło- 
czyek. — B. Boniecki do Wiednia. — A. Łucki do 
Sarny. — B Rozwadowski do Tuchowa.

Spostrzeżenia m eteorologlozne
z dnia 20 czerwca 1876 r., godz. 7 rano 

Barometr 737 64 mm. Psychrometr suchy 17'7°C. 
Psychrometr wilgotny 17 0'C. — Prężność pary 140 
mm. Wilgoć 94 ’/o- Zachmurzenie 8. Wiatr NE-2

Ozon 10. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza +  14'2IJR. 

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rzych od zą  do Lwowa.

K ra k o w a ':  o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 35 przed po­
łudniem (pociąg migszany).

Czerniow iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór
(pociąg pospieszny); o godzinie 3 min. 40 rano 
(pociąg migszany) ; o godzinie 2 minut 0 po­
południu (pociąg pospieszny).

Stanisław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po­
ciąg nr. 4);

P odw ołoozysk : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg migszany;.

Podwołoozysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg migszauy).

Cennik lwowskiej izby handlów. I przemysł.
Lwów, dnia 19 czerwca 1876.

O dchodzą  *© Lw ow a:
Do K rakow a : o godzinie 1 min 3 po północy 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg migszany).

Do C serniow ieo : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po­
ciąg migszany); o godz. 12 min. 30 z południa 
(pociąg migszany).

Do S tanisław ow a : ( naStryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3).

Do Podw ołoozysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg migszany).

Do P odw ołoozysk : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg migszany)

(Pory uiniejssego rozkładu jazdy odnoszą
się do p o łu d n ik a  pesztekskiego. — godź,
12 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 

we Lwowie.)

1. Afccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „  200 „

Banku kip. galic. 200 zł. w. a. 
Bauku kredyt, gal. „  200 „  „

2. I.lsty  znsł. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5% w. a. . 

n n « 40/0 „ .
,  n v 5°/o okresow.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a.

3. I.lsty  d łużne za 100 zł M 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. .S* 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 5 5 lal-S 

n v n n W 30 „
4. O b lie l za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5°/0 m .k. . . . p.| 
Pożjczki kraj. z r. I873po6°/Ow.a. Jj

Losy
n

Miasta Krakowa . . 
„ Stanisławowa 

6. Monety.
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
NapoleomPor
Pół imperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny 

„ r‘ papierowy .
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą | żądają 
walutą austr. 

zlr. i ct, izlr- i cłT
203 — 
119!— 
228  —  

218;—

86 — 
78!' 
80

90,

75

80

50

86 25 
90|50

00 
70

9|56
965
x!«o 
1 571/:

59 — 
1021—

205 — 
122 —

231—
I220!—

86 75
.25

91

101 50

87 ___

92 —

15 50
19 —

5 70
5 80
9 65
9 85
1 70
1 59

60 ___

104 —

103 50

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 16 czerwca 1870.

{ I.  Iłfug Pnńatwn. plącą. :
; Jednolity dług Państwa w banknot. . 66.55 66.
: t n n w srebrze . . 69.75 69.
i Losy z roku 1839 c a le ........................  245.— 247.
; * „ 1839 piąta czgśc 4°/0 . . 245.— 247.
! „ „ 1854 po 230 złr.............  106.50 107.
| „ „ 1860 po 500 złr. 5% . . 109.75 110.
j „ „ 1860 po 100 złr. b%  . . 118.25 119.
■ „ n 1864 (z premią) polOOzł. 130.— 130

Renty Commo po 42 lir. aus............... 19.— 20.—
2. Obligacye indemn. 5°/0 za 100 zł.

C z e c h .................................................... 100.— —.—
Bukowiny ............................................. 84,50 85.—
G a licy i....................................................  86.10 86.50
Niższej A u s try i ........................................ 101.— 102.—
Siedmiogrodu......................................... 73.50 74,50
W ęg ie r....................................................  74.50 75.50

— ! :ł. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .

— I Niższo-austr. tow.eskomt. po 500 zł. .
I Gal. banku bip. po 200 zł. . . —.—
| Gal. banku handl. iprz. a200zł.wpł. 40°/0 —. — 
j Gal. zakł. krodyt. ziemski a 200 zł —. —
! Banku narodowego . . . .  841.—

Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . 44.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 350.—
Kol. Cos. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 145.—

1 Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. —.— _
Półn. kolei po 1000 zl. - . . . 1840-— 1845
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 196.25 196

1 Lwow.czern. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 119.— 120
j Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
1 I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. ,

75
75
60

50

71.— 71.25 
144.50 144.75 
640.— 645.—

844.—

352
145,.50

268.50 269 
82.— 82 
89.50 90

1.75

'.50
1.50

płacą, żądają.
4. Listy zast, losowane 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr. 103.50 104.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6°/0 90.— 92.— 
„ » » .  „ w 20 „ 70/O100.
v i) » 11 » „ w 36 „ ayi 93.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . . 78.—
„ „ * po 6% . • 86.—

Gal. banku hipot. po 6% . . . 88.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/() . . 94.50
Tow.Lred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6% —.—
» » » » 30 „  6°/o .—  — .—

Banku naród, po 5% . . . —.— —.—
Węg. tow. ziem. po 5»/2%  . . ■ 85.25 85.75

» n PO 5% . . . 95.75 96.25

101. —

97.—
88.50
95.50

5, O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 69.50 70.51
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5J/0 w. a. . — , —  —. —  j
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —. — 63.— !
Kol. pól. po 100 zł. m. k. . . —.— 100.25

„ „ „ 100 zł. w. a. . . 95.— 95,50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  97.50 98.—

n II. emisyi . . 94.50 95.— ;
,  n n n III. „ • • 90.50 91.—

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
fc°/o w srebrze 77,25 77.75

Węg. gal. kol. a, 200zł. 5%  w srebrze . 63.50 64.50
6. Losy.

Inst. kred. dla hand i prz.po luO zł. w.a. 161.50 162.—
Clarego po 40 zł. m. k. . • . 29.— 29.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.50 96.—

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ ,  50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m k. . 
Windisckgratza po 20 zl. m.

W ek sle  (na 3
Augsburg za 100 zł. w. p. n,
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt 100 m ark p.
Hamburg za 100 w p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.

płacą żądają

, k. .
miesięcy.

Dukat ces. men.
„ peł. wagi . 

Korona
20-frankówka . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

K urs z ło ta .

29.—
17.50

118.—
58.—
23.—
22.75

)
58.85
58.90 
58 90
58.90 

121.20
47.85

30—
18.50 

119—  
59.—
23.50
23.50

58.95 
59.— 
59.— 
59.—

121.40
47.95

5.81.—

9.65.’-

5.82.— 

9 06^—

103.15 103.25

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.............................

13.-
14.50

29.50
13.50 
39.—'

13.50
15.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any k u rs  w iedeński.

19 czerwca 1876.
’ Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlmgów....................
Srebro ........................................................
Napoleond’o r ............................................
Dukat cesarski men...........................
100 Marek

i zir. ct.
. 67 05
f 70 40

110 80
862 _
151 —-
120 75
102 80

9 61
5 79

59 30

(2G71 1— 3) O b w iesz cz en ie . j ,  10828 "
^  moc rozporządzenia wysokiego ces. król. M inisterstw a handlu  z dn ia  20 m aja 

1876 1. 12000 zwija sie począwszy od dnia 15 czerw ca 1876, kursu jąca na  p rzestrzen i
pom iędzy Rokatynem  i lłu rsztynein  m iastem  do pociągów kolejowych N r 5 i 6 iazda 
pospieszna (nowego system u,) ta  sam a jazda  przem ienia się na p rzestrzen i pom iędzy 
B ursztynem  m iastem  i dworcem na jazdę posłańczą a  równocześnie zaprow adza się na 
p rzestrzen i pom iędzy B ursztynem  m iastem  i R okatynem  codzienna konno-posłańcza  jazda 
k tó ra  będzie się p rzy łączała  do pociągów pospiesznych N r. 1 i 2.

Równocześnie prze istaczają  się kursujące obecnie z przyłączaniem  się do wymie­
nionych pospiesznych pociągow pom iędzy Bursztynem  m iastem  i dworcem poczty pieszo- 
posłańcze na poczty konno-posłańcze, k tó re  się spajają  z pocztą konuo-posłańczą pom ie- 
dzy Roliatynem  i B ursztynem  w jeden  jednolity  obieg.

Równocześnie zm ienia się także po części porządek obiegania jazdy pospiesznej 
(nowego system u) obiegającej pom iędzy Roh&tynein a B urszytnem  dworcem i p rzy łącza- 
jącej się do pociągów Nro. 3 i 4 .

W ymienion zm iany ukszta łcą  się w sposób następ u jący ;

I Jazdy  posłańcze pom iędzy Bursztynem  m iastem  i dw orcem :

Z B ursztyna (Nr. 1 o XI.—  godz. przedpoł.
dw orca \N r. 2 „ 5.—  „ popołudu.

W B ursztynie/N r. 1 o X1.30 godz. przedpoł. 
u rząd  poczt. \N r. 2 „ 5 30 „ popołudu.

Z BursztyDa (Nr. 1 o X 2 0  godz. przedpoł
u rzędu poozt.\N r. 2 „  4.15 „  popołudu.
w B ursztynie/N r. 1 o X.50 godz. przedpoł.

dworcu (Nr. 2 „ 4 .45___ „ popołudn-
N r. 1 do i od pociągu N r. 6 z Suczawy 
Nr. 2 „  i „  „  „  5 ze Lwowa.

II. Poczty konno-posłańcze pomiędzy B ursztynem  i Rokatynem .
Z B ursztyna urz. poczt, o V1II.40 god. przpoł- Z R ohatyna o 4 45 godz. popołud.
. . .  A ---------------. . .  T V  1 r .  i . . .  T J ---------------- •

V

n
3)

w poł.

w B ursztynie dworcu „  IX. 10 
z B ursztyna dworca „  IX 20 
w B ursztynie urz. poczt „  IX .50 
z B ursztyna urz. poczt „  X.10
w R ohatynie „  X II.—

P rzy łącza  się do pociągu pospieszne­
go Nr. 1 ze Lwowa.

III. Jazdy  pospieszne (nowego systemu) pom iędzy Rohatynem  i Bursztynem .
Z R ohatyna o 8.30 godz. wieczór,
w B ursztynie urz. p. „ 10.20 „ n
z B ursztyna urzęd. p. „ 11.20 „ „
w B ursztynie dworcu „  11.50 „ „
z B ursztyna dworca „  12. 5 „  „

w B ursztynie mieście „ 12.35 „_______ „
P rzy łącza  się do pociągu Nro, 4 z  ..a^ JIxai U„ U1

Suczawy. | byciu pociągu Nr. 3 ze Lwowa.

Co się niniejszem  podaje  do publicznej wiadomości.
Z ces. król. krajow ej D yrekcyi poczt.

Lwów dnia 3 czerw ca 1876.

33
wieczór

--J—— v TCltf
w B ursztynie u rz . p. „ 6.35 
% B ursz tyna  urz. p. „ 7 - 5  
w B ursztyn ie  dworcu „  7.35 
z B ursztyna dworca „ 7.45 
w B ursztyn ie  m ieście „ 8.15 __ _________

P rzy łącza  się  do pociągu pospiesznego 
Nr. 2 z Suczawy.

  ruićtSia
w B ursztynie dw orcu 
z L ursztyna dworca 
w B ursztynie urz. p. 
z B ursztyna urz. p .  

w Rohatynie

©rutibe I;. ^anbeIS=2RiniftenaL(£rIaffe§ nem 20 9 M  I. S- 3- 12050 mtrb nem 15 
g u n i b. 3- au R ohatyn imb B ursztyn 33a^n^of 511 ben Satmsugen ))2r. 5 unb 6
nerfeljrenbe (Sitfaljrt (neueit ©iftems) auf ber ©trecie jruifdjen R ohatyn  unb B ursz tyn  © tabt 
gatij aufgelaf)en, auf jener jmifc|en B ursztyn © tabt unb Sialjntjof Ijingegen in eine Jł3oteiifaI)rt 
umgeroanbelt unb glei^jeitig jmifcljeit B ursztyn © tabt unb Rohatyn im 2lnfd?Iuffe ait bie 
©tljitge 9łr. 1 unb 2 eine tdgtidje Śteitbotenpoft eingeric^tet.

Unter (Sinent tnerben auĄ bie jtnifcljen B ursz tyn  © tabt unb Baljnljof gegenmartig ju  ben
gebadjten (Siljugen oetfeljrmben guffbotenpoflen in  Jłeitboteupoften umgeftaltet unb mit oer 3łeit=
poft R ohatyn-B ursztyn  © tabt in einen eintjeitlic^eii Sours nereinigt.

©teic^jeitig roirb aucb bic ©ourśorbnung ber ju  ben 3w3eit ^ r .  3 unb 4 influirenbeit ©it= 
fa^rt (neuen ©iftems) R ohatyn-B ursztyn 93aljnt)of tijeitmeife gednbert.

®ie gebadjten Slettberungen werben fic§ geftalten rote folgt:

1. Slotenfaljrten jwtfĄen B ursz tyn  ©tabt unb 23aljttIjof.
Sion B ur- 1 dl. 1 urn X il. 20 3)t. a33)tittag , %on B u r- /  31. 1 um X I lt. — SDh SSWitt.
sztyn jpoft.\ 2 „  4 „  15 „  9t9)Rttś.

in B ur ( 9ł. l  um X U. 50 353Jcittgs
sztyn M )f .\  di  2 . 4 „ 45 „ M t t g .  .
3lr. 1 jum unb nom 3 u0e 6 aus Suczawa.
9tr. 2 jum unb nom 3 u!?e 5 auS Lem berg.

2. Oteitboteupoften jrni^en B ursztyn  unb R ohatyn.
33on B ursztyn jfłoft. um VIII II- 40 2)t. . non R ohatyn
in  B ursztyn  akijlti). „ IX  „ 10 „ () | (u  B ursztyn  jjiofł

sztyn S3f)f. \  di. 2 „  5 „  —  „  9i$titt.
in B ur- ( 31. i um XI U. 30 5Dt. 5B3Jtitt§

sztyn ipoft . \  _3i._2 „  5 „  30 „  3t3)tittgS

um 4 U. 45 m . d tm
tf

n
it
tr
tt

IX 20
50

non B ursztyn 33l)f. 
in  B ursztyn  ipoft. 
non B ursz tyn  ipoft.
in  R ohatyn  „ X II ,, „ Sktg

SnfŁuirt jum (SUjuge 3 ł r . 'i  aus Lemberg.

IX „ w  „ 
X „  10 „

non B ursztyn ipoft. 
in B ursztyn  iBljf. 
non Bursztyn Śtjf. 
in B ursztyn ©tabt

„  6 „ 35 „
» 7 „ 5 „
.. 7 „ 35 „

„ 45 „7
8

tf

tf
ft

15
Snfluirt jutn ©iljuge 3tr. 1 aus Sue. awa.

0 III . 10 godz. rano SSon R ohatyn nm 8 U. 30
.  111.40 rt 33 in B ursztyn jpoft. tt 10 „ 20
* 111.55 }) 3J non B ursztyn jpoft. tt 11 „ 20
„ IV. 2 5 33 33 in B ursztyn $b f. ff 11 „ 50
„ V.25 33 33 non B ursztyn  ©(jf. U 12 „ 5
„ VII. 15 v> 33 in Bui sztyn ©tabt lt 12 „ 35

H
tf
tt

tt
tt

t t

tt

tf

Snfluirt junt Buge 3tr. 4 aus SuczawaT

in B ursztyn  S?bf. 
non Bursztyn S3t)f. 
tn B ursztyn ipoft. 
non B ursztyn  jpoft. 
in Rohatyn

40„  H I n 
» I I I  „  55 

IV „  25

tf

25
15

tf
tt tt

lt tf

tf tt
ft ft

38aS ijiemit ju r aUgeuteinen ^enntni^ gebradjt roirb.
23on ber f. f. jjłofPSireftion. 

Semberg am 3 3 u n i 1876.

i Oie^t ab non B ursztyn  33al)nbo"f naĄ 
| 2tn!unft bes 3 aus Lem berg.

(2800) Ogłoszenie,
L. 2974. C. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu  zaw iadam ia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntow ej d la  gminy 
W ałacków ka dn .a  30 czerwca 1876 rozpo­
czyna. Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Zbaraż 15 czerwca 1876.
(2803) B  4  )  k  t .

L . 3314. Ces. kr. kom isya hipoteczna 
przy sądzie powiatowym w "Winnikach 
urzędująca ogłasza n iniejszem , że arkusze 
posiadania  w formie wykazów hypotecznych 
sporządzone w raz z sprostow auem i spisam i

z kopiami map katastra ln y ch , protokołam i 
parcelowem i i p rotokołam i dochodzeń gminy 
k a tastra ln e j K am ienopola złożone będą  w 
w tutejszym  sądzie do powszechnego p rzej­
rzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dzień  
27go czerwca 1876 r. o godz. 10 przedpo- j

łudniem  w tutejszym  sądzie , na  k tórym  w 
razie zgłoszenia zarzutów  przeciw  praw dzi­
wości arkuszów  a względnie wykazów h y p o ­
tecznych dalsze dochodzenia prow adzoneKodo

C. k. kom isya hypoteczna sądu powiatowego. 
W iuniki dn ia  17 czerwca 1876.



6
2797) O g ł o s z e n i e .

L. 160. Komisy a h ipoteczna c. k. s ą ­
du powiatowego w Gorlicach, zaw iadam ia, 
iż arkusze posiadania  wraz zsprostow anytm  
opisam i posiadłości i z kopiam i m ap k a ta ­
stralnych, tudz też  protokoły dochodzeń o 
doosząee się do założenia księgi hipotecz­
nej d la  gminy k a tastra ln e j Zagórzany i Kor 
czyna od 22 czerwca 1876 r. w o. k. sądzie 
powiatowym w G orlicach, złożone będą do 
powszechnego przejrzenia,

Zarzuty  przeciwko prawdziwości arku - 
szów posiadania wnoszone być m ogą w c. 
k. sądzie powiatowym w Gorlicach albo też 
u kierującego dochodzeniem dnia 23 i 24 
czerwca 1876 r . , na k tó rych  dniach w r a ­
zie zgłoszenia zarzutów  dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

G orlice dnia 15 czerwca 1876.
(2805) O g ł o s z e n i e .

L. 42 k . h. C. k. sąd powiatowy za ­
w iadam ia. ż.e złocone u  niego zostały do 
powszechnego p rze jrzen ia , a rkusze  posiada­
nia i inne a k ta  służyć m ają e do założenia 
księg i hipotecznej d la  gminy k a tastra lne j 
B iskupice z osadam i D arszyce i Trąbki.

Z arzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny w c. k. 
Sądzie powiatowym, a do przeprow adzenia 
dalszych dochodzeń w skutek  podniesionych 
zarzutów  wyznacza się dzień 26 czerwca 
1876 r., na którym  zarzu ty  i przed kom isyą 
hipoteczną wnoszone być mogą.

W ieliczka dnia 18 czerwca 1876.
(2757) O g ło sz e n ie .

L. 4142 C. k. sąd powiatowy w B eł­
zie czynił wiadomo że rozpocznie dochodze- 
u ia  miejscowe w przedm iocie zak ładania  ksiąg 
gruntowych w gminie k a tastra lne j Oserdów 
dnia  10 lipca 1876.

Każdy kto  m a in teres praw ny w zba­
d an iu  stosunków posiadania może się zgłosić 
i przytoczyć wszystko co uzna za btosowne 
d la  w yjaśnienia lub ochrony swych praw. 

Bełz 10 czerwca 1876.
(2602) E  d  y ł* t .

L  2878. U chw ałą n iniejszą został H ryń- 
ko M arkiewicz m ieszczau z Buska p rzed­
mieście W ołany uznany za m arnotraw cę i 
usianow iono d la  niego kuratorem  M ikołaja 
Domkowicza z Buska.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Busk 29 kw ietnia 1876.

(2623 1 - 3 )  E  d j  k  t.
L. 18609. C. k. sąd krajowy ja k o  h a n ­

dlowy we Lwowie uw iadam ia z m iejsca p o ­
b y tu  niewiadom ego p. W iktora  hr. b tarzeń- 
skiego, iż w skutek  wniesionego przeciw  
m em u podania  p. K aro la  Rogaw sinego z 
dnia 3 kw ietn ia  1876 do 1. 18609 uchw ałą 
z dn ia  7 kw ietnia 1876 do 1. 18609 nakaz 
płatniczy na sumę wekslową 4000 zł. w. a. 
z pn. wydanym  i ustanow ionem u równocze­
śnie kuratorow i p. adw okatow i Dr. B obrzań­
skiem u doręczonym  został.

Lwów dm a 7 kw ietn ia 1876.
(2626 1— 3) K d y k t ,

L. 1646G. C. k. Sąd obwodowy podaje 
do Wiadomości odnośnie do edyktu  z dnia 
22 lutego 1876 1. 16466 że celem przym u­
sowej sprzedaży %  części realności 1 k. ■ 
126/80 w Sam borze, nowy term in  na 2 s ie r­
pn ia  1876 o godz. 10 z ra n a  się w yznacza 
na którym  ta  realność pod w arunkam i w 
powyższej uchw ale poszczególm onem i sp rze­
daną zostanie-

Sam abor 30 m aja 1876.

(2604 1— 3) O b w i e s z c z e n i e -
L. 1431. C. k. Sąd powiatowy w Wie­

liczce zaw iadam ia iż w spraw ie gminy F a ł ­
kowie, przeciw  W alentem u W ołek pto. 80 
zł. i 80 zł. w. a. z p n . cdliędzie duia 9 s ie r­
pn ia , 9 w rześnia i 7 październ ika 1876, k a ­
żdym razem  o godzinie 11 przed południem  
publiczna sprzedaż m łyna z budynkam i pod 
1. k. 69 w Fałkow icaeh  położonego.

Z ak ład  10 zł w. a.
R esztę warunków  licytacyjnych, p ro ­

toko łu  opisania i oszacowania wolno w re- 
g is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
W ieliczka dm a 3 m aja  1876.

(2712 1— 3) M o  u  k u r s .
L. 7404. Przy sądzie powiatowym w 

Milówce opróżnioną zosta ła  posada woźnego 
z roczną p łacą  250 zł. dodatkiem  aktywal- 
nyrn 2 5 %  um undurowaniem  i praw em  po­
stąp ien ia  na wyższą p łacę  eta tow ą.

Podania o tę  lub m ną przy sądach 
pow iatow ych opróżnić się m ogącą posadę 
weźnego, w myśl rozporządzenia M inister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1.98 
d. p. p ułożone wnosić należy w czterech 
tygodniach od dnia 20 czerwca 1876 do 
Prezydyum  sądu  krajowego w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy 
Kraków dnia 6 czerwca 1876.

(2608 1 — 3) £ d y  k t
L. 19070. C. k. Sąd krajow y jako h an ­

dlowy we Lwowie w zyna niniejszym  edy- 
ktern dzierzyciela w ekslu z daty G niła dnia 
3 lipca 1874 przez Leibę B lum ena na  te ­
goż zlecenie wystawionego na  1400 zł. w.

a. opiewającego, w Gniłej cztery m iesiące 
od dnia wystawńm -a p łatnego  przez pana 
Leona Androszewskiego do zap ła ty  p rzy ję ­
tego a  przez Leibę B ium ena na Chasrea 
B eriscba M orgensterna żyrowauego, by do 
dni 45 po ostatn iem  um ieszczeniu tego edy­
k tu  w urzędowym  d iien n ik u  weksel za u- 
morzouy uznać się m ający Sądowi tu te jsze ­
m u tern pewniej przedłożył, ileże w p rzeci­
wnym razie  weksel po upływ ie wyznaczo­
nego term inu na  żądanie proszącego J . Chst- 
ima B eris-ha  M orgensterna za umorzony 
uważany będzie.

Lwów dnia  13 kw ietn ia  1876.
(2603 1— 3) E  «3 y  k  t

L. 9066. C. k. Sąd powiatowy R oha­
ty n  podaje do powszechnej wiadomości, że 
w spraw ie egzekucyjnej W asyla Laehockiego 
przeciw Szczepanowi M aślakowi o zap łace ­
nie 63 zł. realność 1. k. 12f> w L ipicy g ó r­
nej na dniu 13 lipca 1870 i na dniu 2 sier­
pn ia  1876 , najniżej za cenę szacunkową 610 
zł a  na dniu 16 s ie rp n ia  1876 także niżej 
ceny szacunkowej w drodze przym usowej li- 
cytaeyi sp rzedaną będzie. W arunk i licy ta ­
cyjne m ożna przejrzeć w tu tejszej reg istra - 
turze. N a k u ra to ra  ustanaw ia się c. k no- 
taryusza  Win. entego K niaziołuckiego.

R ohatyn 5 stycznia 1870.
(2735 1—3) O b w l e s m e n i e .

L. 2259. C. k. S ąd  powiatowy w B ia­
łe j ogłasza niniejszem , iż celem zaspokoje­
n ia  w ierzytelności 1000 zł. przedsięw eźm ie 
przym usow ą sprzedaż realności pod 1. k, 40 
i 41 w przedm ieściu B iałej, Edw ardow i Ku- 
baszowskiemu należącej w dniu 14 lipca i 
14 sierpnia b. r . zawsze o godzinie 10 przed 
południem .

W artość szacunkow a tej realności pod 
1. k. 40 wynosi 1043 zł. 70 ct. zaś re a ln o ­
ści pod 1. k. 41 wynosi 2375 zł. 6 ct. p o ­
niżej k tó re j takow a na powyższych term i 
nach sprzedaną nie będzie

Chęć kupna mający obowiązanym  je s t 
złożyć p rzed  rozpoczęciem  licy tacy i wadyum 
w kwocie 104 zł. 37 ct. i  237 zł. 50 c t w. a.

R esztę w arunków  licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć  m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

C. k. S ąd  powiatowy
B iała  dnia 25 m aja 1876.

(2765 1— 3) ©bw4ew:fc«;ss<ejai«s
L. 3212. C k  S ąd  powiatowy w R y­

m anowie przeprow adzi na  rekw izycję  c. k 
S ądu  obwodowego w Przem yślu  dn ia  10, 
24 i 31 lipca 1876 o godzinie 10 z rana  
celem ściągnienia dla Gelli IB rsch sumy 
wekslowej 100 s ł. w. a. z pn. przym usową 
sprzedaż realności pod 1. k. 8/9 w Posadzie 
Jaślisk iej, F eliksa  D ylonga w łasnej w dro 
dze publicznej licytacyi.

Cena szacunkow a tej realności wynosi 
158 zł. zakład 23 zł. 70 ct, w. a. resz tę  
w arunków tudzież a k t op isan ia  i ocenienia 
przejrzeć można w sądzie.

Rym anów dnia 31 m aja 1876.
(2764 1— 3) E  d  y  l i  t .

L. 3129 C. k. S ąd  powiatowy w Pe- 
czeniżynie og łasza niniejszem , że w spraw ie 
D aw ida R a th a  przeciw  B azyleinu Przygrodz- 
kiem u pto  35 zł. w. a. z pn. rozp isaną zo­
s ta ła  licy tacya na nie in tabulow aną realność 
d łużnika w Berezow ie niżnym  1. k. 10 k tó ra  
przedsięw ziętą  zostanie na dniu  10 lipca na 
dniu 10 sierpnia i na  dniu  12 w rześnia 1876 
w zabudow aniu sądowem  każdą razą  o g o ­
dzinie 9 rano.

Cenę w yw ołania stanowi w artość sza­
cunkow a na 150 zł. wadyum  kw ota 15 zł. w. a.

Sprzedaż urkuteczni się na  dwóch po­
wyższych term inach  przynajm niej za cenę 
szacunkow ą na trzecim  także  poniżej ceny.

W arunk i licytacyjne są  w re g is tra tu ­
rze  S ądu  do przejrzen ia .

Peczeniżyn 31 m arca 1876.
(2776 1—3) E  d  y  l i  t.

L. 2781. D nia 4 lipca 1876, 4 s ie r­
p n ia  1876 a ewentualnie 4 w rześnia 1876 
każdym  razem  o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tu tejszym  c. k. Sądzie powiatowym 
przym usow a sprzedaż realności do m asy 
spadkowej po Iw anie K arpińskim  w Ilo ło  
wiecku pod L, spis. 38 położonej celem z a ­
spokojenia sumy wekslowej Seliga Ensla 60 
zł. w. a  zpn.

Cena w ywołania 975 zł, w. a. wadyum
97 zł. w. a.

R eszta waruuków p rzejrzaną  być może 
w tutejszosądow ej reg is tra tu rze .

C. k. S ąd  powiatowy.
Skole duia 2 czerwca 1876.

(2661 1— 3) E  <1 y k  t
L. 7595. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy zaw iadam ia z m iejsca pobytu niew ia­
domego P lacyda de P ią tk i Sobolewskiego, 
że przeciw  niem u Jo an n a  Jllukiew iezow a 
dnia  10 m aja  1876 uo L. 7595 pozew w nio­
sła  o extabulacyę sumy 293 zł. w stanie 
b iernym  realności pod 1. k. 76 w dzielnicy 
lwowskiej w Sam borze wedle Dom V III pag. 
42 n. 3 on. na rzecz jego zam tabulow anej, 
i że dla niego ku ra to rem  adw. Dr. E brlicha  
z zastępstw em  adw. Dr. Kohua ustanowiono, 
i tem uż kuratorow i pozew ten  doręczono po­
lecając pozw antm u, aby  kuratorow i swe

środki obrony w skazał, lub  innego obrońcę 
sądowi w ym ienił.

Sam bor 16 m aja 1876.
(2707. J— 3) © jg losieenf® .

L . 1369. N iniejszem  rozpisuje się kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie 
p rzy  pospolitych szkołach etatow ych z rocz­
ną p łacą 300 złr. w. a.

1 W powiecie do lin iań sk im :
1 N adziej o w ie , 2. T urzy w ielk iej, 3. 

W itwicy
2. W powiecie S try jsk im :

4. M achlińcu, 5. Podhorodcach, 6. Pie­
chowie. 7. Siemiginowie, 8. Sty nawie niżnej,
9. T uckli, !0. W ołosiauee.

3. W  pov?ie< ie Żydaczowskim :
11. w D eron i, 12. D rcbow yżu, 13. 

Nowemsiole, 14. R udnikach, 15. W ołeniowie.
K andydaci lub kandydatk i ubiegający 

się o posady wyż wymienione winni podania 
zaopatrzone w potrzebne św iadectw a służ­
bowe i kw alifikacyjne wnieść za pośredn ict­
wem swej przełożonej w ładzy najdalej do 
końca lipca r. b. do tu tejszej c. lc. okrę­
gowej R ady szkolnej.

Z c. k. rad y  szkolnej okręgowej.
S tryj dnia 6 czerwca 1876.

(2709 1 — 3) i M u t i r i t z e z e i i i e .
L, 7153. C. k. sąd  powiatowy w Bo- 

liorodozanaeh podaje do publicznej w iado­
mości, iż w celu zaspokojenia przez Feistla  
G ririglingera przeciw małżonkom Ilreborow i 
i M aryi G rabowieckim  wywalczonej kwoty 
25 z łr. w. a. z pn. egzekucyjna pub liczna 
sprzedaż zastawniczo opisanej i oszacowa 
nej realności pod Nr. k. 66 w Grabowcu 
dłużników  w łasnej w trzech  te rm in ach , a  
to : na  dniu 13 lipca, 16 sierpn ia , 18 w rześ­
nia 1876 , w pierwszym  i drugim  term in ie  
powyżej lub w cenie szacunkow ej, w trz e ­
cim  zaś poniżej te j ceny, każdym  razem  od 
godz. )0  rano  w tu tejszym  sądzie.

W adyum  wynosi 11 złr. w. s ., zaś re ­
sztę w arunków  licytacyi w kancelaryi sąd o ­
wej p rzejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego 
B ohorodezany 18 listopada 1875.

(2743 1 - 3 )  M  o  u  fc n  r  a.
L . 878. r. s. o. N iniejszem  ogłasza się 

konkurs na posadę nauczyciela szkoły e ta ­
towej w B ilc z u , w powiecie Drohobyckim  
z roczną płacą 300 złr. i woluem pomiesz­
kaniem. Praw o prezentow ania nauczyciela 
p rzysłużą  radzie szkolnej miejscowej.

U biegający się  o tę  posadę m ają  wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokum en- 
ta  służbowe i kwalifikacyjne do R ady szkol­
nej okręgowej w Sam borze za p o średn ic t­
wem swych w ładz najdalej do 15 lij>ca b r.

R ada szkolna okręgowa
Sam bor dn ia  24 m aja 1876.

(2758 1— 3) O g { o » M ii ie
L . 4420. C k. sąd  powiatowy w B óbrce 

ogłasza że na rzecz Ju liu sza  O ppenauera 
p to  sumy wekslowej 138 złr. a. w. z pn. 
realność pod 1. k. 451 w Bóbrco położona 
c ia ła  tabu larnego  niestanow iąca do nieobję 
te j m asy spadkowej ś. p. S tefana G ajeckie- 
go należąca na trzech term inach  to  je s t 
d n ia  13 lip c a , dn ia  10 s ierpn ia  i dnia 14 
w rześnia 1876 każdym  razem  o godzinie 10 
z r a n a , w kancelary i sądowej na licy tac ję  
w ystawioną i na pierwszych dwóch te rm i­
nach za lub wyżej, na trzecim  zaś term inie 
i niżej ceny szacunkowej w kwocie 422 zł. 
za złożeniem  wadyum  l( i%  ceny szacunko­
wej w okrąg łej kwocie 43 z łr  a. w. w d ro ­
dze egzekuc ji sp rzedaną zostanie.

A kta dotyczące z bliższemu w arunkam i 
m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze  sądowej.

B obrka dn ia  10 lu tego  1876.
(2574 1—3} E  } 4*. t .

L, 1637. C. k. sąd  powiatowy ogłasza 
n in iejszem , że M aryanna Ż urek  z W spowić 
uchw ałą  c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z dn ia  14 m aja 1876 L. 11062 na  zasadzie 
§ 273 u. c. za  m arno traw ną uznaną zosfa 
ła , w skutek  tego ustanow iony został dla mej 
k u ra to r sądowy w osobie jej męża K aźm ie­
rza  Ż urek  do k tórego we w szystkich in te ­
resach  w ziętej pod ku ra te lę  M aryanuy Ż u ­
rek  tyczących się udaw ać się należy.

W adowice dn ia  18 m aja 1876.
(2599 1— 3 i E  «! y ts %

L. 1728. D nia  17 sierpnia i 4 w rześnia 
1876 każdym  razem  o godzinie 9ej rano  w 
tu tejszym  sądzie w spraw ie egzekucyjnej 
K atarzyny  Końcowicz przeciw m ałoletniej 
E ste rze  S torch o 554 złr. 13 k r. a. w. od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nro. 6 w Przew orsku położo­
nej ja k  Dom. Th. I. pag. 6 liaer. m ałoletnej 
E stery  S torch w łasnej protokołem  z dn ia  26 
lipca 1875 na  2218 złr. 20 ct. a. w. osza­
cowanej składającej się z domu m ieszkalne­
go i ogródka 57 kw dr. sążni obejmującego.

Cenę w yw ołania je s t cena szacunkow a 
niżej k tó re j rea lność  ta  przy  pierwszym  i 
drugim  term inie sp rzedaną nie będzie , i w 
raz ie  nie nastąpionej sprzedaży przy p ierw ­
szych term inach  do ułożenia przez w ierzy 
cieli w arunków ułatw iaiących wyznacza się 
term in  na dzień 4 września 1876 c godzinie 
3 popołudniu  poezemu 3 term in  licytacyjny 
rozpisany będzie.

W adyum wynosi 110 z łr. a .  w. w go­
tówce lub pap ierach  publicznych re sz ta  w a­
runków licytacyjnych, wyciąg tabu larny , a k t 
oszacowania leżą w tutejszo-sądow ej reg is­
tra tu rz e  do przejx’zenia.

O tem zaw iadam ia się strony in te re ­
sowane jako i w ierzycieli masę spadkow ą N. 
Terleckiego, I tzk a  Silberm ana, H erszka Ro- 
zenfelda, Leibę M anheima, H erszka Landom  
Ja k ó b a  G lanzbergera , Iz rae la  G riin b la ta , 
E razm a Pulniokiego, Szym ona Ju rk ie w ic z a , 
i Agnieszkę Jurkiew icz, k tórych  miejsce po­
bytu nie jest wiadome jak o  i tych  w ierzy­
cieli którym by rezolucya licytaeyę dozw a­
la jąca  doręczoną nie zosta ła  do rą k  u s ta ­
nowionego d la  ni li k u ra to ra  w osobie M ar­
cina Lisiewicza w zastępstw ie W icentego Świę- 
teekiego z Przew orska.

C. k . sąd  pow iatow y 
Przew orsk 2 m aja 1876.

(2769 1 — 3i Obwieszczanie licytacyi.
L. 716. C. k. sąd powiatowy w Zasso- 

wie podaje do w iadom ości, iż  celem  zaspo­
kojenia w ierzytelności uprz. zak ład u  k redy ­
towego w łościańskiego we Lwowie w sumie 
143 złr. w. a. z pn. odbędzie się p rzym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 14 
4 w Glinach wielkich położonej, w łasnością 
dłużnika M ateusza M aludy będącej w trzech  
term inach  na  dzień 20 czerw a, 18 lipca  i 
22 s ierpn ia  1876, każdym  razem  o godzinie 
10 rano w sądzie.

Z a cenę wywołania stanowi się sumę 
450 z łr . w. a.

W adyum  wynosi 45 złr. w. a.
C. k. sąd powiatowy

Zassów dnia  30 kw ietnia 1876.
(2767 1— 3) O b w iesz c z en ie  l ic y t a c y i .

L. 381. C. k. sąd pow iatow y w Z asso- 
wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia w ierzytelności c. k. uprz. zak ładu  
kredytowego w łościańskiego w sumie 196 zł. 
w. a. odbędzie się publiczna sprzedaż r e a l ­
ności pod N r. 39 w Jam ach  położonej, w łas­
nością Ja n a  W alosa będącej w trzech  te r ­
minach na dzień 20 czerw ca, 18 lipca  i 21 
sierpnia  1876 , każdym  razem  w sądzie o 
godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanow i się sumo 
800 złr. w. a.

W adyum  wynosi 80 z łr. w. a.
Resztę w arunków  licytacyjnych i a k t 

zastawniczego opisania powyższej realności 
p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Zassów 27 lutego 1876.

(2821 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1153. C. k. sąd powiatowy w Roz­

w adowie oi.najmia że w dniach 11 l ip c a , 8 
s ie rpn ia  i 5 w rześnia 1876, każdym  razem  
przedpołudniem , odbędzie się w tym  sądzie 
publiczna przym usow a sprzedaż realności 
pod N rem  194 w Ohojnej położonej P io tra  
Mierzwy własnej n a  w ydobycie należytości 
Józefa Perlm anna w ilości 27 złr. z pn . z 
zastrzeżeniem  że realność ta  przy pierwszych 
dwóch term inach  ty lko wyżej ceny szacun­
kowej, lub  za tak o w ą , na trzecim  zaś t e r ­
minie za jak ą  bądź cenę sp rzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 385 złr. k tórej 10%  jako  z a k ­
ład , chęć kupna m ający przed rozpoczęciem  
licytacyi do rąk  komisyi złożyć mają.

Resztę w arunków  wolno p rzejrzeć w 
reg is tra tu rze  sądowej.

Rozwadów dnia  8 m arca 1876.
(2770 1 — 3) O b w ie sz c z e n ie .

L . 2544. C. k. sąd  powiatowy w Źu- 
raw nie ogłasza n in ie jszem , że celem scią- 
gnienia kwoty 131 złr. 45 ct. a, w. funduszo­
wi pocztowemu należnej przedsięw eźm ie w 
dniach 17 lipca 1876, 1 sierpn ia  1876 i 14 
s ierpn ia  1876 , każdym  razem  o godzinie 9 
przedpołudniem  licy tac ję  realności w Nowem 
Siole pod Nr. 61 położonej, a  to  w dwóch 
term inach  pierw szych najm niej za cenę sza­
cunkow ą w ilości 300 złr. a. w., w trzecim  
zaś najm niej za cenę 172 złr. 86 ct. a. w.

W adyum  wynosi 30 złr.
A kt szacunkowy i w arunki licytacyi 

mogą w tu tejszej reg is tra tu rze  być przejrzane.
Zuraw no dn ia  10 czerwca 1876.

(2772 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 23272. W celu zabezpieczenia do­

stawy m aterya łu  konserwacyjnego dla gościń­
ca państwowego podtatrzańsk iego  i części 
gościńca dukielskiego w jasie lsk im  okręgu 
budowniczym w r. 1877 a ew eutualnie na 
la ta  1877, 1878 i 1879 odbędzie się dn ia  
10 lipca 1876 o godzinie 12 w południe w 
w c k. starostw ie jasielskiem  licy tacya  za 
pomocą ofert pisemnych. Dostawa w mowie 
będącego m atery a łu  d la  wspomnionych go­
ścińców n a  rok  1877 wynosi 1406 m etrów  
sześciennych w cenie fiskalnej 2267 złr. 66 
ct. a. w. Bliższe w arunki licytacyi mogą 
być p rzejrzane w w ym ienionem  c. k. s t a ­
rostw ie, gdzie także oferty zaopatrzone w 50/0 
wadyum sumy fiskalnej, przed upływ em  ozna­
czonego term inu  wniesione być m ają. O ferty 
n ie  ułożone w edług przepisu  lub podane po u- 
pływie term inu nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a 
Lwów dn ia  10 czerwca 1876.
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(2777 3—3) O głoszenie konkursu,
L. 4791. na posadę D yrektora In sty tu tu

technicznoprzem yslow ego w Krakowie.
N a nioey resk ryp tu  wys. M inisterstw a 

wyznań i oświecenia z dnia 28 m aja b. r.
1. 6620. rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę D yrektora  In sty tu tu  techniczno prze­
mysłowego w Kranówie, który z początkiem 
przyszłego rek u  szkolnego ma być otworzony. 
Zadaniem  tego zakładu naukuwego będzie 
kształcenie dojrzalszej młodzieży do rozm ai­
tych  zawodów wyższego przem ysłu techni­
cznego. Z akład  będzie obejmować trzy od ­
działy, czyli specj alne szkoły fachowe, m ia­
nowicie : oddział budowniczy - techniczny,
oddział m echaniczno - techniczny i oddział 
chemiczno techniczny.

Językiem wykładowym na wszystkich 
trzech oddziałach będzie język polski.

Do posady dyrektora  tego zakładu 
naukowego są przywiązane następujące e ta ­
towe dochody :

1) s ta ła  p łaca  w rocznej kwocie 2.000 zł.
2) dodatek ak ty  walny przypadający we­

dług ogólnych przepisów dla u rzędn i­
ków' rang i VII

3) dodatek funkcy ny w rocznej kwecie 
800 zł.

4) dodatek na pom ieszkanie obliczony we­
dług norm  obowiązujących.

5) pięć dodatków kwmkwenaluycli po 200 
zł. w. a.
K andydatow i w ykazującem u praktyczne 

za trudn ien ie  w zawodzie techniczno prze 
inysłowym może być policzony czas tej p ra ­
ktyki do la t służby dyrektorskiej z tern 
ograniczeniem , że la ta  prak tyki co najw ię­
cej za pięć la t słożby dyrektorskiej policzo­
ne będą.

S ta ła  płaca i dodatki kwinkweualue z 
wyłączeniem innych etatow ych dochodów 
stauow ią podstawę do obliczenia peusyi e- 
m erytalnej.

Zgłaszający się o nadanie powyższej 
posady winni wnieść podania swoje wysto 
sowaue do wys. M inisterstw a wyznań i o- 
świeeenia najdalej do 20 lipca b. r. za po­
średnictw em  c. k Prezydyum  N am iestnic­
tw a we Lwowie, wykazać i udowodnić wiek 
znajomość języka wykładowego, nauki od­
byte, złożone egzaminu, tudzież przebieg 
i wynik dotychczasowej pracy bądź na pola 
um iejętności techniczno-przem ysłowych, bądź 
w praktycznym  zawmdzie przem ysłu techn i­
cznego.

Kandydaci, którzy zajm ują posady w 
zawodzie funkcyonaryszów publicznych, winni 
wnieść podania konkursowe za pośredni­
ctwem przełożonych swoich.

Z Prezydium  c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie dnia 15 czerwca 1876. 

(2523 3— 3) K «f y  h. t .
L . 11479. C. k. sąd  krajowy w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym  edyktem  Leiba 
S chechtera żo przeciw mem u Leib Roseu- 
zweig pod dniem 10 lutego 1876 do 1. 3464 
w niósł pozew wekslowy o zapłacenie sumy 
50 złr. a. w z pn , w załatw ieniu  którego 
t  s. uchw ałą z dnia 11 lutego 1876 do L. 
3464 wydano nakaz zapłaty  powyższej kwo­
ty z pn. w przeciągu dni 3 pod rygorem  
egzekucyi, albo w niesienia zarzutów  p rze­
ciw wydanem u nakazowi zap łaty  w tymże 
samym cas'e. Gdy miejsce pobytu pozwanego 
L eiba Schechtera wiadomem nie je s t przeto 
c. k. sąd tutejszy uchw alą z d. 19 m aja 1876 
do 1. 11479 w celu zastępow ania pozwanego 
tego na k o iz t i niebezpieczeństwo jego t u ­
tejszego adw. d ra  Kaufm anna z zastępstwem  
adw. d ra  B latte isa  kuratorem  nieobecnego 
ustanow ił.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanem u aby albo sam się zg ło sił, lub 
też potrzebne dowody ustanowionem u dla 
niego kuratorow i u d z ie lił, wreszcie innego 
obrońt ę sobie wybrał i o tem  sądowi do­
n iósł w ogóle zaś, aby wszelkich możebnycb 
do obrony środków praw nych uży ł, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
sku tk i sam sobie przypisać by m usiał.

Kraków 19 m aja 1876.
(2763 3—3) 8!. d y k t .

L 655. C. k. Sąd powiatowy Mielce 
zaw iadam ia H enrykę z Lew artow skich Bie­
lińską z m iejsca pobytu niew iadom ą że Ma­
rek  Borowicz w Mielcu zam ieszkały w yto­
czył przeciw niej pozew pod dniem  4 lutego 
1876 do 1. 655 o zapłacenie kwoty 139 zł. 
w. a. w skutek czego do sum arycznej roz­
prawy term in na 19 czerwca, 1876 o godz. 
9 rano w tutejszym  Sądzie wyzuaczonym 
został. Zarazem  ustanaw ia się pozwanej ku­
ra to rem  p.  Antoniego Fibicha notaryusza w 
Mielcu z wezwaniem by pozwana w należy­
tym  czasie staw iła się, albo kuratorow i do­
wody swoje udzieliła  lub w skazała Sądowi 
swego pełnom ocnika w razie  bowiem p rz e ­
ciwnym szkodliwe skutki sam a sobie p rzy ­
pisać będzie m usiała.

Mielec 28 lutego 1876.
(2724 3— 3)  Jb: d  }  i* I

L. 7129 W dniach 1 sierpnia, 17 s ie r­
pnia i 31 sierpnia 1876 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. 171 w L etn i

A ndrusia K ozara własnej na zaspokojenie 
w ierzytelności H erseha L orberbaum a w kwo­
cie 117 złr. 60 ct. w.

Cena wywołania 155 złr. w. a.
W adyum 15 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

sądzie. Medenice dnia 29 lutego 1876. 
(2768 3— 3) O g ł o s z e n i e  l i c j t a c r l .

L. 717. C. k. Sąd powiatowy w Zas 
sowie podaje do wiadomości iż celem za ­
spokojenia w ierzytelności c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w sumie 196 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
przym usowa publiczna sprzedaż realności 
pod Kr. 35 w Jancach położonej w łasuością 
d łużnika Jan a  Setery będącej w trzech te r ­
m inach na dniu 20go czerwca, 18go lipca i 
22 sierpnia 1876 r. każdym  razem  o godzi­
nie 10 rano w Sądzie.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
600 zł. wadyum wynosi 60 zł w. a.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Zassów 30 kw ietnia 1876.

(2752 3 — 3) M o n U u r s .
L. 4912. Celem obsadzenia posady 

kancelisty  przy Sądzie obwodowym w Sam ­
borze XI klasy rangi ze systemizowanemi 
należytościami, rozpisuje się konkurs z te r ­
minem do 20 lipca 1876 r.

Ubiegający się o tg posadę winni 
wnieść podania należycie udokumentowane 
do prezydyum  sądu obwodowego w Sam ­
borze. Lwów 12 czerwca 1876.
(2587 3 - 3) S3 <1 j  j£ t .

L. 265-15. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni p. 
Maurycemu K essler iż na prośbę p. J> ^tra 
Skwarczy oskiego uchw ałą z dnia 1 1 sto 
pada 1875 1. 58454 dozwoloną zosta gze- 
kucyjna in tabulacya prawem zastaw u dla s u ­
my wekslowej 750 złr. w. a  z pn. praw o­
mocnym nakazem zapłaty  z dnia 13 sierpnia 
1875 do 1 43723 wywalczonej w stan ie  b ie r­
nym dóbr M okrzany i sołtysostwo M okrżany 
tudzież egzekucya na ruchom y m ają tek  M au­
rycego Kessler.

Gdy miejsce pobytu Maurycego Kess- 
le ra  nie je s t w iadom em , to też na prośbę 
egzekw enta c. k. Sąd krajow y dlań  celem 
doręczenia onej uchwały i celem zastępy- 
w am a M aurycego K esslera w tej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo k u ra to ra  wr 
w osobie tutejszego adw okata  Dr. Skowroń­
skiego z zastępstwem  adw. Dr. Em ila Byka 
kuratorem  którem u owa uchw ała doręczoną 
zostaje i z k tórym  niniejsza spraw a egze­
kucyjna wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
M aurycego K esslera aby w należytym  cza­
sie potrzebne tytuły praw ne ustanow ione­
mu zastępcy udzielił, łub innego zastępcę 
ustanow ił Sądowi oznajm ił, i stosownych do 
obrony środków u ż y ł, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę­
dzie m usiał.

Z o. k. Sądu krajowego jako  kaudlowego
L wtów dnia 20 maja 1876.

(2692 3 —3) E  d  y  fc t .
L. 2082. C. k. sąd powiatowy w Starej 

Soli wiadomo czyni, że na dniu 26 czerwca 
10 lipca, i 1 sierpnia  1876 , każdym  razem  
o godzinie 10 rano przedsięweźmie publicz­
ną przym usową sprzedaż realności pod 1. k. 
35. 36 , w Grodowicacb położonej Iw ana 
Boroń własnej na  zaspokojenie sumy wekslo­
wej 54 złr. a. w. z pn. na rzecz Mojżesza 
Sonne.

Cena w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa 625 złr. a wadyum 63 złr.

Resztę w arunków licytacyjnych można 
w t. s. reg istra tu rze  przejrzeć

Z c. k. sądu powiatowego 
Starasól 18 maja 1876.

(2681 3 — 3) E  j  & t .
L. 13350. C. k. sąd krajowy w K rako­

wie zawiadam ia niniejszym edyktem S. Kepp- 
lera. że przeciw niemu Hirscb Abeles wniósł 
pod dniem  16 m aja 1876 1. 12020 pczew 
wekslowy o zapłacenie sumy 300 złr. a. w. 
z pn. w załatw ieniu którego uchw ałą z dnia 
19 m aja 1876 do 1. 12020 wrydaaym  został 
nakaz zap łaty  zaskarżonej sumy lub wnie­
sienia zarzutów w zakresie dni trzech.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado­
mem nie j e s t , przeto sąd tu tejszy  w celu 
zastępowania pozwanego na  koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adw. M arkiewi­
cza z zastępstw em  adw. R appaporta  k u ra ­
torem nieobecnego ustanow ił.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozw anem u, aby wszelkich możebnycn do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo­
wiem przeciw nym  wynikłe z zaniedbania sk u t­
ki sam sobie przypjsaćby m usiał.

Kraków  dnia 2 czerwca 1876.
(‘2679 3 - 3 )  K  <1 y  k  t

L. 30530. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
w sprawie c. k. uprz. galic. akc. banku h i­
potecznego we Lwowie przeciw M. N. Mar- 
golinowi i Salamonowi M argulies o zapłace­
nie sumy wekslowej 515 złr. a. w. do 1. 
22536 nakaz zap ła ty  wydanym z o s ta ł, gdy 
wydany pod dniem  28 kw ietnia 1876 1. 22536

uakaz zap łaty  p. M. N. Margolinowi, z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu  temuż 
doręczonym być nie mógł na prośbę powyż­
szego banku , z dnia 2 czerwca 1876 roku
1. 30530 c. k. Sąd krajowy do zastępow a 
n ia  i na koszt i szkodę nieobecnego, tu te j­
szego adw okata D ra Skowrońskiego z zast­
ępstwem  adw. D ra Balko kuratorem , za ­
mianował, i tem uż wyżej poinieniony nakaz 
zap łaty  doręczył.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
p. M. N M argolina, aby w należytym  czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi o zn a jm ił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 9 czerwca 1876.
(2593 3— 3) B  d  y  fe t .

L. 30540. C k. sąd krajowy zaw iada­
m ia niniejszym edyktem  W ładysław a Mal­
czewskiego z m iejsca pobytu niewiadomego 
że na skutek podania Leopolda Goldfingera 
de praes. 22 lipca 1875 1. 17595 polecono 
tutejszem u urzędowi hipotecznemu, aby za- 
uotowaną w stanie biernym realności pod 1. 
74 Dz. V. (62 gm. VII. kleparz) Leopolda 
Goldfingera własnej odmowną tu t. sądową 
uchw ałę z dnia 31 grudnia 1872 L. 25276 
ze stanu biernego pomienionej realności z 
poz. 36 on. w ykreślił, tudzież że dotycząca 
uchw ała ustanowionem u dla niego tu t. sąd. 
dekretem  z dnia 30 grudnia 1875 1. 30540 
kuratorow i adwokatowi Dr. Trynalskiem u 
doręczoną zostaje.

Kraków dnia 30 grudnia 1875.
(2719 3 — 3) « m » w ie » » c z e n i©

L. 965. Na dniu 12 lipca, 14 sierpnia 
i 5 2 w rześnia 1876 odbędzie się w tutejszym  
sądzie licy taeya realności pod 1. k, 249 w 
B ohorodczana 'k  masy leżącej P io tra  W icz- 
kowskiego własnej na zaspokojenie długu 
Siisia Daks w kwocie 200 złr. w. a. zpn. 

Cena szacunkowa 390 złr.
W adyum  156 złr. w. a.

Z c k. sądu powiatowego 
Bohorodczany 25 lutego 1876.

(2597 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2738 C. k. sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem , iż przym usowa sprze­
daż realności pod 1. 314 w L ipn iku  poło­
żonej , w łasnością małż Józefa i Zuzanny 
Dudzików będącej w celu zaspokojenia wie­
rzytelności K atarzyny Dudzikowej w kwocie 
1000 złr. w dniu 19 lipca 1876 r. o godzi­
nie l i t e j  p rzed  południem  o b ęd z ie  się w 
sądzie tutejszym  pod w aruukam i w edykcie 
z d. 30 grudnia 1875 L. 9130 objętem i z
tą  zm iauą , iż realność ta  także poniżej
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. sąd powiatowy.
B iała 3 m aja 1876.

(2733 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 8770. W skutek polecenia c. k. 

Sądu krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
19 m aja 1876r. 1. 7037 czyni się w iadom o: 

W księgach gruntow ych m iasta  T ar­
nowa z przedm ieściam i w urzędzie h ipote­
cznym c. k. Sądu  obwodowego w Tarnow ie 
znajdujących się, Tom G, pag. 129, utw orzo­
no dla realności pod 1. 226 w Tarnowie, na 
S trusin ie, w okręgu  c. k. Sądu obwodowego 
tarnow skiego położonej, nowe ciało ta b u ­
larne, k tóre jako  tak ie  od dnia 11 m aja 
1876 r. uważa się, od którego to dnia nowe 
praw a rzeczowe, do tej realności odnoszące 
się, tylko przez wciągnienie do tego nowego 
c ia ła  tabularnego nabyte, ograniczone, p rze­
niesione lub zniesione być mogą-

Realność ta  sk łada się z domu d re ­
wnianego z dwiema stancyjkam i, jedną sie 
nią i jed n ą  kom órką, dalej z dwóch chlow- 
ków, tudzież z placu budowlanego, z po łu ­
dniowej strony 9 1/2 kw adr, sążni szerokości, 
z północnej strony 9 kwadr, sążni długości, 
zaś z wschodniego i zachodniego boku po 
6 kwdr. sążni szerokości mającego, wreszcie 
z p lacu  od półuocuej strony 3 kwdr. sążnie i 
okapów po 2 sążni na wschód i zachód 
wynoszących, a graniczy od południa  z 
gruntem  M aryanny W iśniowskiej, od zachodu 
z gruntem  Stefana Trochanow skiego, od 
wschodu z drogą prow adzącą do M aryanny 
W iśniowskiej, a od północy z ulicą prow a­
dzącą przez Strusinę do cesarskiego go­
ścińca.

W zywa się:
a) wszystkich, k tórzy  na  podstawie praw a 

przed dniem  II  m aja 1876 r. nabytego, 
roszczą sobie jaką  zm ianę stosunków 
w tem  nowem ciele tabu larnem  w pisa­
nych, do własności lub posiadania tej 
realności odnoszących się, bez różnicy, 
czy roszczona zm iana nastąp ić  ma 
przez dopisanie, odpisanie, przepisanie, 
przez sprostow anie powyższego opisa­
n ia  tej realności, przez zestaw ienie lub 
połączenie cia ł tabu larnych  czyli g ru n ­
towych, lub w ja k i inny sp o só b ;

b) wszystkich, którzy przed dniem  11 m aja 
1876 r. odnoszące się do tej rea lno ­
ści lub do części tejże, uzyskali praw a 
zastaw u, służebności lub  inne praw a, 
będące przedm iotem  ksiąg  gruntow ych,

0 ile te  praw a jako do dawnych cię­
żarów należące, w ciągnięte być m ają,
1 przy utw orzeniu tego nowego ciała 
tabularnego w ciągnięte nie zostały, aby 
te  swoje praw a aż  do dnia 20 września 
1876 r. w c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnowie zgłosili.
Zaniedbanie tego term inu, k tó ry  ani 

na nowo przywróconym ani przedłużonym  
być nie może, pociąga za sobą u tra tę  p ra ­
wa dom agania się od osób trzecich  p re ten - 
syi zgłoszeniu ulegających, k tóre  na  pod­
staw ie wpisów w tem  nowem ciele ta b u la r ­
nem  uskutecznionych i przez nikogo nieza­
przeczonych, w dobrej wierze uzyskali p ra ­
wa, przedm iotem  ksiąg gruntow ych będące.

Tarnów, dn ia  1 czerwca 1876.
(2673 3 - 3 )  E  d  y  k  t .  L  1944.

L. C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie, 
zaw iadam ia S tanisław a K ordasiewicza z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomego, że dnia 
30 m arca 1876 do 1. 1944 w niósł przeciw  
niem u Antoni Zwaryczewicz pozew o u zn a­
nie go za właściciela realności pod 1. 137 
w Bolechowie w skutek czego term in do 
rozprawy na dzień 10 lipca 1876 o godz.
10 z rana  wvznaczouo i Jan a  D zierżanow skie- . 
go z Bolechowa pozwanemu za k u ra to ra  u- 
stanowiono.

Wzywa się więc pozwanego, by u s ta ­
nowionemu kuratorow i dowodów do swej 
obrony potrzebnych dostarczył lub o innego 
zastępcę się p o sta ra ł, inaczej bowiem sk u t­
ki zaniedbania tego nastąp ić  mogące sam 
sobie przypisze.

Bolechów dnia 31 m arca 1876.
(2544 3 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 23256, C. k. sąd  krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
F ranciszka i Heleny Górskich dnia 28 kw iet­
n ia  1876 do 1. 23.256 wniesionego, w yzna­
czyliśmy uchw ałą z dn ia  dzisiejszego do L. 
23256 term in na dzień 20go czerwca 1876 
godzinę 4 p o p o łudn iu , na k tórym  Mojżesz 
Herzmaun, a ewentualnie jego spadkobiercy 
wykazać m ają, że pozew o uspraw iedliw ie­
nie na  rzecz Mojżesza H erzm anna w stan ie  
biernym  części dóbr Lipica do 1. 57056/864 
Dom. 446, pag. 292 n. 13, on. uskutecznio­
nej prenotacyi sumy 126 złr. wczasie w ła­
ściwym wytoczony został, lu b  że term in  do 
uspraw iedliw ienia w dniu wniesienia pom ie- 
nionego podania jeszcze był o tw artym , gdyż 
inaczej in tabulacya w ykreślenia w spom nia­
nej prenotacyi dozwoloną zostanie.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom em u Mojżeszowi 
H erzm anow i, a  ew entualnie jego niew iado­
mym spadkobiercom  do rąk  równocześnie w 
osobie adw. D ra L andesbergera z zastęp ­
stwem adw okata d r Czeszera ustanowionego 
kuratora .

W zywamy niniejszym  edyktem  Mojże­
sza H erzm an n a , ew entualnie jego spadko­
bierców , aby w należytym  czasie u ustano­
wionego kura to ra , lub też  w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili, i 
celem p rzestrzegan ia  swoich praw  sto­
sownych środków użyli , ile że z zaniecha­
n ia  wyniknąć mogące niekorzystne sku tk i 
sobie przypiszą. Z c. k, sądu krajowego.

Lwów dnia 6 m aja 1876.
(2675 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 1825. C. k. Sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
n a  skutek  prośby Szyfry G eldw ert odbędzie 
się celem wydobycia kwoty 8 zł. w. a. z 
pn. od Iw ana W nęka w Sniacb 12 lipca 
1876, 16 s ierpn ia  1876 i 13 w rześnia 1876 
każdym  razem  o godzinie 10 rano w tu te j­
szym sądzie powiatowym egzekucyjna pu ­
b liczna sprzedaż gospodarstw a gruntowego 
pod 1. 38/122 w Lipnicy górnej położonego, 
dłużnika w łasnego i ciała tabularnego  nie 
mającego.

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową w kwocie 320 zł. w.
a. w adium  zaś w kwocie 32 zł. w. a.

Resztę warunków tudzież a k t z as ta ­
wniczego opisania i oszacow ania przejrzeć 
m ożna w tutejszym  sądzie.

W iśnicz dnia 20 m aja 1876.
(2595 3— 3) E  d  y  k  t .

L  4683. C. k. Sąd obwodowy w T a r­
nowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że przez policyę m iejską odebrane zostały  
następujące rzeczy: chustka w ełniana popie­
la ta , chustka w ełniana biała, chustka w eł­
n iana w k ra ty  popielate, chustka w k ra ty  
niebiesko-żółto-białe, chustka popielato  cie­
mna, chustka tybetowa le tn ia  z białem  dnem, 
chustka tybetow a z tu reck im ie szlakam i, le t­
nia chustka tybetow a koloru  wiśniowego, 
spódnica perkalow a kolorowa, spódnica per- 
kalowa jasna, możdzież z tłuczkiem  m osię­
żnym i żelazko do prasow ania, k tó re  p raw ­
dopodobnie z kradzieży pochodzą i k tó re  
jeszcze w Jecie 1874 r. przez osobę podej­
rzaną  zostały zastawione.

W zywa się przeto  niew iadom ych w ła­
ścicieli owych rzeczy , ażeby w przeciągu 
jednego roku od trzeciego um ieszczenia n i­
niejszego edyktu  licząc, z w ykazaniem  swe­
go p raw a  własności się zgłosili.

Tarnów dnia 30 maja 1876.



(2741 1— S) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7568. N a zaspokojenie w ierzytel­

ności c. k. Z akładu  kredytowego w łościań­
skiego 300 zł. przedsięw ziętą zostanie w tu ­
tejszym  sądzie publiczna przym usowa sprze­
daż realności pod 1. 218 w K uninie poło­
żonej H n ata  Zezło własnej ze wszystkiemi 
do tej realności należącem i w protokole za­
stawnego opisu z dn ia  19 listopada 1871 
opisanem i g runtam i z innemi przynależyto- 
ściam i w trzech  term inach  a to  dnia 3 lipca 
dn ia  7 s ierpn ia  i dnia 4 w rześnia 1876 r.
0 godzinie 10 przed południem .

Cena w yw ołania 300 zł. wadyum  30 zł.
P ro to k ó ł zastaw nego opisania i bliższe 

w arunki licytacyjne m ożna przejrzeć w ts. 
reg istra tu rze. Żółkiew dnia 8 m arca  1876. 
(2755 2 — 3) E  d y fc t.

L. 8413. C. k. Sąd obwodowy w P rze­
m yślu o tw iera  niniejszem  i ogłasza konkurs 
na  wszelki ruchom y gdziekolw iek znajdu­
jący się, i na cały nieruchom y w krajach  
w których ustaw a konkursow a z dnia 25 
g rudn ia  1868 obowiązuje znajdujący się m a­
ją te k  p. Józefa B auera i m ianuje pana c. k. 
adjunkta, A leksandra Stobieckiego kom isa 
rzem  konkursowym z poleceniem , rżeby  
opieczętowanie i spisanie m asy konkursowej 
natychm iast przedsięw ziął.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur­
sowej m ianuje się p. adw okata Felsztyń- 
skiego z zastępstem  p. adw okata Łużeckiego
1 w szystkich w ierzycieli wzywa, ażeby na 
term in ie  28 czerwca 1876 o 9 godzinie przed 
południem  Z dowodami swych wierzytelności 
d la  zatw ierdzenia tymczasowego zarządcy 
m asy i tegoż zastępcy lub wyboru innego 
zastępcy m asy i tegoż zastępcy tudzież 
w yboru w ydziału wierzycieli w obec ko­
m isarza konkursowego się staw ili. D la 
zgłoszenia w ierzytelności do m asy k o n k u r­
sowej wyznacza się te rm in  do 31 lipca 1876 
w którym to term inie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania  m ają, w ierzytel 
ności swe chociażby się naw et o nie spór 
już toczył w Sądzie tutejszym  a  to  tern pe­
wniej zgłosić m ają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki praw ne ustaw ą konkursow ą 
zagrożone dosięgną.

Na term inie likwidacyjnym który  się 
na dzień 16 sierpnia 1876 o 9 godzinie przed 
południem  p ostanaw ia , winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych poprzednio w ierzytfd- 
ności, oraz porządek w którym  do zaspo ­
kojenia przyjść m ają wykazać.

N a tym że term in e wolno je s t w ierzy­
cielom w m iejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

N akoniec podaja Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w te j sprawie konkur­
sowej nastąp ią  przez dziennik urzędowy G a ­
zety Lwowskiej.

Przem yśl, 14 czerwca 1876.
(2773 2— 3) 0 1 » w i‘'B*C5eeni«*.

L. 27165. W celu zabezpieczenia ro ­
bót około przysposobienia filarów mostu Nr. 
42 na W isłoku w Rzeszowie pod konstrukcyą 
żelazną, oraz ułożenia pom ostu na tym że 
moście po ustaw ieniu żelaznej konstrukcyi 
odbędzie się dn ia  28 czerwca 1876 przed 

' południem  w c. k. S tarostw ie  w Rzeszowie 
rozpraw a licy tacy jna za pomocą pisemnych 
ofert.

Cena fiskalna robót wynosi 3268 zł. 
96 ct. w. a.

O dnoszące się do tego przedsiębiorstw a 
ogólne i szczegółowe w arunki budowy, oraz 
kosztorys sum aryczny, wykaz cen jednostko­
wych i dwa plany mogą być p rzejrzane w 
powyżej wymienionem c. k. S tarostw ie w 
urzędowych godzinach.

Chcący podjąć się tego przedsiębior­
stw a m ają  wnieść pisemne oferty stem plem  
na 50 ct. i w 50/0 wadyum  opatrzone w 
oznaczonym term inie i to  najpóźniej do go­
dziny 12tej w południe do c. k. S tarostw a 
w Rzeszowie.

O ferty  nie ułożone według przepisów 
lub nie podaue w term in ie  nie będą uw zglę­
dnione. Lwów dnia 14 czerwca 1876.
(2786 2— 3) E  d  J  f e t .

L. 1321. N a dniu 19 czerwca, 19 lipca 
i 21 sierpnia 1876 r. każdym  razem  o godz. 
10 z rana, na trzecim  term in ie  także niżej 
ceny szacunkow ej, odbędzie się w Sądzie 
tu te jszym  w spraw ie M endla W assersteina o 
100 zł. zpn. publiczna sprzedaż realności 
pod nr. 77 w Nienowicach położonej, do dlu- 
żuiczki Anny Kmieć należącej, ciała ta b u ­
larnego nie stanow iącej.

Cena szacunkowa 350 zł.
W adyum 35 zł.
B liższe w arunki licytacyjne, ak t op isa­

nia i oszacow ania m ogą być w reg istra tu rze  
przejrzane. Radymno 6 kw ietn ia 1876. 
(2785 2—3) E rt y  U t.

L. 16. N a dniu 12 czerwca, 12 lipca 
i na dniu 14 sierpnia 1876 r. na ostatnim  
także  niżej ceny szacunkowej odbędzie się 
każdym  razem  o godzinie 10 z ran a  w tu ­
tejszym  sądzie na rzecz Izaak a  A m stra o 
48 zł. 80 kr. w. a. zpn. publiczna sprzedaż 
realności, w Sośnicy pod 1. 21 położonej, 
c ia ła  tabu larnego  niestanow iącej, do m assy

spadkowej Iw ana B uryszczaka należącej. 
C ena szacunkowa 590 zł. w. a. 
W arunki licy tacy jn e , a k t op isan ia i 

oszacowania są w reg istra tu rze  do p rz e j­
rzen ia . Radym no dnia  20 stycznia 1876. 
(2731 3— 3) ® b i f  t

8- 21. 8 u r  £iquibirung ber tuiber bie J o ­
na  B ogad’fcf)e Śłonfurśmaffe nadfjtraglid) an= 
gemelbeten $orberuttg rotrb eiite nene £agfaf)rt 
auf ben 3 ^ u ti  1876, 9 UI)r SS2Ritt§. III B u- 
reau  bes f. f. iłreisgertdjtes beftimmt raoju bie 
5łonEur§glauf)tger Ępetnit gelaben werben.

S tan islau  6 Sum  1876.
(2686 3 - 3 )  E  d  y  fc t .

L . 8198. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby M arkusa H el­
lera  o utw orzenie nowego c ia ła  tabu larnego  
d la realności w B uczaczu pod Nr. 119 w 
tam tejszej gm inie podatkowej p o łożonej, 
składającej się obecnie z próżnego gruntu  
pod budowlę zaw ierającego płaszczyznę 86 
sążni k w ad ra to w y ch , k tó ra  graniczy ku 
wschodowi do realności pod Nr. 118, w d łu ­
gości 16 sążni 5 "  i 3 '"  ku  zachodowi do 
realności pod Nr. 120, w długości 16 sążni 
6 '"  ku południowi w szerokości 5 sążni 4" 
do drogi publicznej zaś ku  północy do drogi 
publicznej w szerokości 4 sążni 5", c. k. 
Sądowi powiatowem u w Buczaczu poleco- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował p ro jek t 
otworzyć się m ającego c ia ła  tabularnego , 
k tóry  to p ro jek t w tym że c. k. Sądzie po­
wiatowym przejrzanym  być m o ż e , a od 
dnia 3 Igo lipca b. r. za księgę g ru n ­
tową uważanym  będzie, równie oznajm ia się, 
że od dn ia  1 sierpnia 1878 r. począwszy, nowe 
praw a własności, zastaw u i inne praw a h ipo ­
teczne na wyż opisanej nieruchom ości, jako 
nowe ciało tab u la rn e  do księgi grantow ej 
wciągnąć się m ającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
iunych przeniesione, uchylone być mogą 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajow y w szystkich którzyby
a. na zasadzie praw , przed dniem  o tw ar­

cia tego nowego ciała tabularnego  n a ­
bytych , domagali się zm iany w pisa­
nych tam że stosunków własności i po 
siadania, bez różnicy, czy zm iana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub p rz e ­
pisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie ciał Lipo 
tecznycb, czyli też w inny sposób na 
stąp ić  m a ;

b. już przed dniem  otw arcia nowego c iała  
ta b - larnego na  nieruchom ości tej , lub 
na  jej częściach nabyli p raw a zastawu 
służebności lub ince p raw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być m aią, a  przy za ­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte  nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie powiatowym w Buczaczu swoje 
oznajm ienie do dnia  30 czerwca >87 6 
r. tern pewniej wnieśli, ileże w przeci­
wnym razie u tracą  prawo pom etam a 
oznajmić aię m ających roszczeń p rze­
ciw osobom trzecim , k tó re  n a  mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w nowej k się­
dze gruntow ej zaw artych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.
Lw ów , dn ia  2 m aja 1876 r.

(2713 3 —3) E  <1 y  te t.
L. 6907. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

m yśla na skutek  prośby Jakóba  i Laji 
Schwarzów właścicieli realności pod 1. k. 21 
w Przem yślu położonej w myśl §. 118 i 119 
ust. hip. wzywa Jakóba G rębowskiego, P io­
tr a  Drohojewskiego, Ja n a  Andruszowskiego, 
Iguaeego br. C etnera , Paw ła Krzyszkow- 
skiego i F ranciszka  G edla z poby tu  nie­
wiadomych a gdyby nie żyli, ich spadko­
bierców nieznanych przez edykta i k u ra to ra  
w osobie adw okata p. Felsztyńskiego z z a ­
stępstw em  p. adw okata d r Baum felda u s ta ­
nowionego, ażeby w ciągu jednego roku od 
dnia I ogłoszenia tego wezwania w Gazecie 
Lwmwskiej a względnie do dnia 25 czerwca 
1877 wykazcali, że ciężące w stan ie  dłużnym  
realności w Przem yślu pod 1. k. 21 pohipo- 
tekow ane, m ianow icie:

1) Suma 500 złt. jako  kaucya za Jakóba 
Grzębcwskiego dla gm iny m iasta Mo­
ścisk Dom. I  pag. 242 n. 2. on. cię­
żącej ;

2.) praw o dożywotnie dochodów realności 
pod 1. k. 21 położonej Dom. I. pag. 
243 n. 3 on. dla P io tra  D robojowskie- 
go zahipotekow ane.

3) sum a 1400 zł. poi. jako kaucya za 
Ja n a  Andruszewskiego zapisana i d la  
br. Ignacego C etnera jak  Dom I. pag. 
243 n. 4 on. zabezpieczona

4) sumy 38749 zł. 25 gr. poi., 4000 złp. 
2000 złp. 4555 złp. 1469 złp. 224/8 gr. 
poi. 9000 złp. i 10600 złp. przez Paw ła 
Krzyszkowskiego przeciw  B arbarze Dro - 
hojewskiej zapozwane Dom I pag 243 
u. 6 o d . ciążące, i

5) p raw a najm u dolnej części pom ieszkań 
w dom u pod 1. k. 21 w Przem yślu  się 
znajdujących z ia" . piwnicy na

czas 3 la t na  rzecz F ranciszka  Gedel 
za czynsz roczny 215 złt. c iężące; — 
są należne i że w celu zrealizow ania 
takow ych w ciągu ostatnich la t 50 
k roki jak ie  sądowe przedsiębrali, ileże 
w przeciwnym razie po upływ ie wyż- 
oznaczonego czasu  na  żądanie w łaści­
cieli tej h ipoteki w m yśl §• 121 wyż-
powołanej ust. hip. um orzenie wpisów
tych  i wykreślenie odnośnych pozycji
ze stanu  biernego realności pod 1. k.
21 w Przem yślu w m ieście położonej
zezwolonem zostanie.
Przem yśl 24 m aja 1876.

(2695 3 - 3 )  <& & i f  f .  8 - 5048
33om f. f. S8ejirEś=©erid)te itt Rożniatów 

roitb Efiemit fmtbgemadjt, bafj iiBer Slnfitdjeu
be§ Scbulim  Tanne in Rożniatów in ber
JłecfjtSfacfje rotber Wasyl unb Zosia Saehajdak 
ctus Swaryczow gur i^ereitibringung beś bem 
93ittfteHer getmljrenben ffteftbetrages pr 47 
40 fr. fammt ben non 86 fl. 40 fr. ju  2 fr. 
joodjentlicf) non je einem ©ufteit fiir bie 8eit 
nom 17 DEto&er 1874 bis 11 DEtober 1875, 
itnb non bem nod) nicljt bejabtten Jteftbetrage 
non 47 fl. 40 Er. b 213. ebenfals git 2 Er. roik 
djentticf) non je ©inem ©ulben nom 11 Dfto= 
ber 1875, bis jum 3 a ^ un93tage laufenben 3in» 
fen, bann ber ©jeEutionsEoften pr. 1 fi. 52 Er.
6 fi 69 Er. nnb 7 fi 76 fr b 28. bie ejreEin 
tine SSeraufjerung ber ben g l u t e n  W asyl unb 
Zosia Saehajdak geljortgett, bet benfeibett ani i 
15 ©eptember 1875, abgefdjdjjten unb im Sfirô  
tofotte be pr. 25 ^an n er 1875, 81- 344 pfanb= 
meife befdjriebenen SJealitat 2łr. 41 ju  Swa- J  
ryczów in brei Sermitien bewtUigt ju  ber--; 
feiben ber crfte te rm in  auf ben 28 8 n n i 1876 
ber srneite auf ben 21 S u li 1876 bei roeldjen 
biefetbe iiber ober uin ben ©djaipmgspreis, ber ; 
britte ijingegen SEennin auf ben 31 fluguft 1876 , 
bei raetdjem feibe urn jebeuipreis Ejintcmgegeben ’ 
merben inirb, jebesmai urn 10 llfjr SŚURtttó. j 
befiimmt, rooju Haufiuftige eingeiaben werben, i 

S t  E. Ś e jirfś  ©eridjt 
Rożniatów  ben 8 ffiłćtrj 1876.

(2706 3 —3) Obwieszczenie.
L. 24954. W celu zabezpieczenia do- j 

staw y szu tru  ua gościńce państw ow e w k ra - i 
kowskim okręgu budowniczym  na  la ta  1877 j 
1878 i 1879 odbędzie się dn ia  4 lipca 1876 
przed  południem  w c. k. S tarostw ie w K ra- j 
kowie rozpraw a licytacyjna za pom ocą p i­
sem nych ofert.

Ilość potrzebnych metrów sześciennych 
szutru  na rok 1877, wyDosi, a mianowicie:

1. N a trakc ie  N adw iślańskim  5458 m e­
trów  sześciennych za kwotę 15542 zł. 41 l/g 
ct. w. a.

2. Na trak c ie  Izdebnickim  890 m etr. 
sześciennych za kwotę 2680 zł. 55 ct.

3. Na trak c ie  W arszaw skim  641 m etr. 
sześciennych za kwotę 1612 zł. 53 ct.

4 N a ulicę Łobzow ską 140 metrów 
sześciennych za kwotę 305 zł. 20 ct.

5. N a ulicę Podgórską 55 m etrów sze­
ściennych za kw otę 259 zł. 32l/2 ct.

Razem 7184 rm-trów sześcienych w 
kwocie fiskalnej 20.400 zł. 02 ct. w-, a.

Odnoszące się do tego przedsięb iorstw a 
w arunki licytacyi mogą być p rze jrzane  w 
powyżej wymienionem c. k. S tarostw ie w 
godzinach urzędowych. M ający chęć podjąć 
się tego przedsiębiorstw a w całości lub  też 
częściowo, winni wnieść pisemne oferty stem ­
plem na 50 ct. w 50/0 wadyum opatrzone 
w oznaczonym term inie a  to  najpóźniej do 
godziny 12 w południe do c. k. S tarostw a 
w Krakowie. Oferty nie ułożone w edług 
przepisów lub  nie podano w term inie nie 
będą uwzględnione.

Z c. N am iestnictw a
Lwów dnia 4 czerwca 1876.

(2760 3— 3) E  <1 y  k  t .
L . 2018. C. k. Sąd powiatowy w C hrza­

nowie podaje do w iadom ości, że celem z a ­
spokojenia sumy 1600 zł. w. a . z p n .  od Mi­
chała  Paw laka należącej się , odbędzie się

śnia 1876 r. każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  w gm achu sądowym pu ­
bliczna licy tac ja  pod następujące mi w arun­
kam i odbyć się m a ją c a :

1. N a pierwszych dwóch term inach  sprze­
daną być może w ystaw iona na  sprze­
daż nieruchom ość tylko za cenę sz a ­
cunkow ą lub powyżej takowej , na 
trzecim  zaś i niżej ceny szacunkowej.

2, Cenę w ywołania stanow i w artość sza­
cunkowa 150 zł. W adyum wynosi 15 
zł. w. a. Na pierwszych dwóch te rm i­
nach posiadłość poniżej ceny szacun­
kowej nie będzie sprzedaną.
R esztę w arunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisan ia  i oszacowania 
można przejrzeć w tu tejszej reg istra tu rze.

Chrzanów dnia 26 m aja 1876 r.
(2582 3 — 3) E  <5 j  U £.

L. 23355. C. k. sąd krajowy ustanaw ia 
dla pna, Joachim a B ernsteina z pobytu  n ie ­
znanem u celem  dorę zenia mu uchw ały ta  
bularnej z 3 lipca 1875 1.33294 na ż ą d a n e  
p. Antoniny hr. Bąkowskiej względem exta- 
bulae.yi n iektórych pozycyi obciężających 
m ajętuość Sądową wisznię k u ra to ra  w oso­
bie p adw. Nurkowskiego i o tem  się pana 
Joach im a B ernstein edyktem  uwiadam ia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 6 m aja  1876.

Doniesienia pryw atne.

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, ohIr- f  
hienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye. v 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dosteć /  
można w każdej aptece i w fabryce we £  

Lwowie, f l n k o n  p o  /  z ł .  5 0  e t , J
>

m Wmmm h ~ h ji

Kamienica _
Rai

jednop ią trow a, w ogrodzie,
pod 1. 4 , ulica Zam kow a,

jest zaraz % wolnej ręki nn__
d o  sprzedania .

jpfSH
Bliższa wiadomość tamże. £ 9

2749 1—3

m w*m  i i i
h. G4G. (2744 2 -3)

K o n k u rs .
Celem obsadzenia ustanowionej 

posady "W e t e r y n a r s e a  pow iato­
wego, z roczną pensyą 400 złr. a. w. 
rozpisuje się niniejszy konkurs.

Podania o tę  posadę, wykazujące 
dowodnie wiek i fachowe uzdolnienie 
k o m p e ten ta , wnoszone być m ają do 
W ydziału powiatowego, najdalej do 
dnia 7 lipca 1876 r.

Z W ydziału Rady powiatowej
w dniach 20 lipca, 17 s ie rp n ia  i 14 wrze- lj w  G o r l ic a c h ,  d n ia  10 c z e rw c a  1 8 7 6 .

KANTOR WYMIANY
c, k. uprzyw, galic.

a k cy jn eg o  B a n k u  Bipote^znego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta f monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6*i« LISTY HYPOTECZNE,
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIIł, Nr. 93 )  i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, W *  s ą  w tym  ż e  K antorze (ł<> nabycia.
C g* W »zyathie p o lecen ia  z  p r o w in c y i w yk o n u ją  się bezzw ło ­

czn ie po  k u rsie  d z ien n ym , bez do liczen ia  p r o w izy i.  (1484 3 3 -? )

Wiai.arza w a Lwowie-


